
Kilkodzi!siQt robotników zabitvcb, kilkas!t ronion9ch Szczegeł, straszeJ ekS· . 
• plozll faJ niemczech 

Dziś 8 stron Cena numeru I O gr 

CodzieDDe .trowaue pismo narodowe i katolickie 
Nr. 137 . . t. Rok 85 Niedziela, dnia • 8 czerwca t 981 

U ks. pułkownika W ryczy w Wielu 
W ty~b 'lnlach osadzony został w w1ęzie r-iu w wyniKU wyroku skaZUjącego 'ff 
oprawie :ol'lranizowania sŁrajlw szkolllP.I{O w Wielu i P , IlDrzaJ za.Błu~0ny działa~ 
narodoVl y i Jeden z czołowych prze\vódc 6w po ,,",stania przed wkc. ~iemcom kOi. płk. 
Wr"cza ., W Ieja );a zdjęciu (na !elVo) kI'> I)lk. Wrycza \~ toWfil'zvstwie b. dow6qct 
znane ] . vmpunJi p ;p,,,,·st.'lńcze , kórni ckiej. wybitnego działacza narodow~o me-c. dr. 
CeJicho\\'r:!>kicgo, Poni że] k . płk Wt'YC7.3 \\' otoczeniu placówki ~Hodvch 5, N. z 

Wie la . 

'1ft 'ell" 'D~ n1!u[ w mu 
• • 

rętadwa Żvd6w, "sanator6w" i socjalistów zdemaskowane 
Klub Narodowy w łódzkIej radzie mieJskIej chciał dać miastu budżet, lecz uniemożliwiły to sprzymierzone siły 
lydów, "sanatorów" i socjalistów przy po'parciu komisarza - Całą noc radni naro rIowi 'czekali nadaremno w 

. gmachu rady od pow iedzi na teleglram do ministra Kośclał'kowskieg,o 
Ł 6 d i, .u,. c'Ierwea.. OllepaJs%e po- dłużając ~ nieskończoność obrady. I opozycji "uratować", odpowiedzi pada znamienne OŚwła.d-

siet1.zellle rady miejskiej było dlllem :Narodowcy tylko dwa razy zabiera- Po zakończeniu trzeciego czytanła czenie komisarza Wojewódzkiego: 
śu;ierel cywilnej opozycji w oczllCh li głos: raź kpt. Grzegorzak uzasadnił na. ławach żydowsko- .. sanacyjno"· so- - Op6inienie w uchwaleniu bud­
społeczeństwa. po raz trzeci, dIMzego Straży Ognlo- cjalistycznych zapanowała konsterna· tetu biorę na swojo odpowiedział-

To, co dotąd żydowsko-"sanacyjna" weJ, rządzonej przez komisarza, naro- cja. Trzecie czytanie ukończone, na- noi6... Poczem zostaje zarządzona. 
mnieiszość starała dotą,d ukryć, wy- dowcy, Klub Narodowy nie może przy- rodowcy przeprowadzili' swój pro· dziesięciominutowa przerwa, która. 
szło zupełnie na jaw. Wszelkie opóź- znać zbyt wielkich subsydjów, drugi gram!... Pozostaje zatem opozycji je- trwa blisko pół godziny. 
nienia w uchwaleniu · budżetu, nieza- raz r~dny Kapczyilski, uzasadniając dyna droga - nie głosować nad bud- Gdy radni zostaję. wezwani na salę. 
łatwrenie spraw robót sezonowych i powody, dla których należy ska.sować żetem .,en bloc", choć nic już zmienić wchodzą jedynie członkowie KlubU 
wogóle cały zamęt w gospodarce mia- warsztaty' mi ej.g;ki e, a p'racowników nie można, to jednak trzeba dalej od- Narodowego. Komisarz Wojewódzki, 
sta 2ydzi i "sanatorzy" zupełnie f(1J."- przen.ieść do innych wydziałów magio wlekać ostateczne uchwalenie... po stwierdzeniu na sali oberności 36 
maInie przejęli onegdaj na swoją: od- stratu. POla temi dwoma wypadkami I W imIeniu B. B. W. R. zabiera radnych, posiedzenie zamyka i też 
powiedzialność. narodowcy, rozumiejąc doskonale tak- wówczas głos radny Wolczyński i wychodzi. 

tykę Opozycji, głosu nie zabierali, nie stawia wniosek o głosowanie nad ca- 'V ten sposób uchwalenie budżetu 
Teraz nikt już nie będzie mógł po- chcąc po raz trzeci powtarzać tego. co łością dopiero na następnem posie- znowu nie doszło do skutku. Prócz te­

wiedzieć, że .. to narodowcy hamują. już dwukrotnie uzasadniali. Wszelka dzeniu. Podtrzymuje go 'i-adny poseł go odwleka się załatwienie sprawy s&­
bieg spraw i utrudniają życie miasta". dyskusja obliczona bowiem była na Mincberg. nie wiadomo czy w imieniu zonowych robót i zatrudnienia bezro­
Tym razem opozycja odkryła karty L.. przeciąganie o.brad. Była to typowa Zjednoczonych frakcyj żydowskich. botnych, mimo że w tej sprawie Klllb 
dos7czętnie się skompromitowała. obstrukcja - broń tych, kt6rzy <.hcę. czy w imieniu B. B. W R. również. Narodowy złożył odpowiedni wnjoosek. 

Już na począ.tku, gdy komisarz Wo- odwlec swą porażkę . Kogo się bowiem Wówczas mec. Kowalski zabiera głos W tych warunkach Klub Narorlo-
jewódzki odczytywał pismo ministra nie przekonało. dwa razy, tego się nie i imieniem Klubu Narodo\\'ego doma- wy wysłał do min, spraw wewnętrt­
spraw wewnętrznych. udzielające na- przekona temi samemi argumentami ga się wyczerpania porządku dzienne- I nych p. Kościałkowskiego telegram 
gany radzie, za opóźnienie budżetu, t' . ł . d b d' 
wiadomem było, że Żydzi zapo.wiedzie- po raz rzecI. go l g osowama na u zetem. W następującej treści: 
li, iż do uchwalenia narodowego. bud- Narodowcy to rozumieli i powstrzy-
żetu nie dopuszczą. Takie wersje krą- mtliąc się od dy~kusji, głosowali. . DO PANA MINISTRA SPRAW WEWNĘ;TRZNYCH 
żyły po mieście. .Jednak można było· \V ten sposób Żydzi stracili wszyst-I SKIEGO - WARSZAWA. 

KOŚCIAŁKOW -

przypmzczać, że stanie się inaczej, kie sub~yd :a dla swoich organizacyj, KLUB NARODOWY STOI NA STANOWISKU. W ZWI~ZKU Z UPOM­
' skoro. ' komisarz Wojewódzki' obiecał upadły wnioski "sanatorów" i socjali- NIENIEM PANA MINISTRf\. ABY JESZCZE NA DZISIEJSZEM POSIE-
siedzieć choćby do rana, aby budżet. stówo subsYdja dla .. Poradni Świado- DZENIU UCHWALIĆ EN BLOC BUDŹET M. ŁODZI. PRZECIWSTAWIA 
uchwalić. Tymczasem do rana'siedzie- mego Macierzyństwa", o podwyż.szenie Sl:e TEMU I{OMTSARZ WOJEWObZ.KJ I FRAKCJE ZYDOWSKTE, PRZEZ 
Ii tylko narodwcy, a komisarz ... opu- subsydjów dla komisarycznego zarzą.- OPUSZCZENIE POSTEDZENIA. PROSIMY O DECYZJ:e:. CZEKAMY OD-
ścił radę... du Straży Ogniowej, dla Federacji P. POWIEDZI w GMACHU RADY. 

I{LUB NARODOWY Po odczytaniu pisma ministra Z. O. O., dla Domu im. Marszałka Pił-
spraw wewnętrznych. trzecie czytanie I sudskiego, dla. "Strzelca" (pod pła­
przerwane na poprzedniem posiedze- szczykiem fuńduszu P. W.) oraz nie­
niu przez żydowską prowokację, nor· zliczona ilość podobnych wniosków. 
maInie poto('zyJo się dalej. ~ormalnle Wszystko .to mimo. wysiłków opozycji 
to. znaczy, że . socjaliści, ŻydZi i B. B l upadło, Budżet został w .trzeciem czy­
'V. R. składali niezliczoną. ilość de- ta.nin przegłoilowanv wedłu~ projektu 
monsjracy,i nych wniosków, każdy Klubu Narodowego za wv.iętkie.m kil· 
wniosek raz j~szcze motYWujQ-C i pr~- ku drobnych pozl'cyj, które ud8:ło s~ę 

W ŁÓDZKIEJ RADZIE MIEJSKIEJ. 

Po wysłaniu tej depeszy radni na­
)'odowJ oczekiwali odpowiedzi na sali 
pORiedzeń aż do rana. 
. Komentarze rbytec7.ne Budiet dzi,. 
ki kornisAl'2'owi Wojew."~~,.kłeTl'lu. tv o 

dom i frakcji B. B. W. R. raz jeSl.Clle 

nie został uchwalollY. A socjalistów, 
nekomych obrońców robotlllków, Ilie 
1)owstrzymały Ila saH Ilawet wzgl,dy 
na bezrobotnych, rJezeku~,cVcb decvzll 
':tev mlefskleJ, w SlJr~w~"" d'a robot­
nika najtywoluJejszych. (ha) 



Ud powiedź min. 
Kościałkowskiego 

Ł ó d Ź. Tel. wI.) Na telegram, wy­
słany przez radziecki Klub Narodowy 
wczoraj w nocy w radzie miejskiej, 
nadeszła dziś popołudniu następuję,ca 
odpowiedź: 

Warszawa, dnia U. I. 1935. 
Telegram -

Do Pana Wojewody, Ł6dź 
Proszę p. Wojewodę o powiadomie­

nie ;Ea pośrednictwem tymczasowego 
Prezydenta miasta Lodzi grupy rad­
nych pOdpisanych na depeszy z dnia 
ił bm., że w myśl art. I ust. 8 ustawy 
samorządowej, właściwą władz, nad­
zorczą, do której ze wszelklenti zala­
leniami zwracać się należy, jest Wo­
jewoda. 

podpis Minister spraw wewn. 
Zyudram Kościalkowski. 

Odpis powyższego telegramu otrzy­
mał komisarz 'Vojewódzki i zarzę,d 
radziecldego Klubu Narodoweg<>. 

Ba~zo. szybko idą rozprawy nad or­
dynacJamI wyborczemi do cia.ł ustawo­
dawczych; Dawne znpowietlzi, że mają 
b;yć. zakot~czone do i lipca, znalazły dzi­
~na.l potwierdzenie w oświadczeniu po'. 
l?al'a. który wyraźnie si~ wj'powi€rlział, 
ze B. B. prll:gnie do t~gO czasu przedy­
skułowac l uchwalić wS7.y·tkic trzy 
Proj('kt~ u ·taw. Zacz('ło si(' tedy bi. 
Cl.OWlll11e artykułów. 

* 
. Trafnie rzecz· uj/1.ł poseł Nie-d'ział-

kaw ki.: z jednej strony argumenty, a ~ 
dl·ugl.eJ -. głQsy. l konice. To Jest Tze­
qYwJ5.ta-rzeczywisto~. _ ..,.. .' .~ 

.:' S'fąit '(e'ż,"ńieeflaj ~ię 'nikt 'nio'- i\ldzi,: 
z:eby. qysku-sja -seimowl! dała jakiekol­
wj&k z~ianyprojektom. W~'jdą z ty. 
gla parlamentarnego tak. jak usmażono 
h. w kuchni B. 13. . 

Zresztą. już. dzisiaj B. B. omawiało 
sposoby.wyborów i kandYdatllfY. Zjazd 
)')rezesów obwodowych B. B. ukła.dał 
kam pan.ie na przyszłość. Uczestóiczy li 
w tych rozprawach i prezes B. B W. R. 
premjer Sławek i minlster spraw we. 
wnętrznych Kośdałkowsld. Nic też 
dziwnego. iż mówią powszechnie, że 
wszystko jest iuż dawno ułożone, że 
są nawet ułożone kandydatury. 

* 
Dlatego też do deklaracyj przedsta­

wicieli mniejszości narodowy<:h nie na­
leży pfzykł-adać żadnego większego zna­
czenia. Sprawy ich rozstrz.ygają się na 
innef zgoła płaszczyźnie. Przed tn\'od~ 
niem bvł u premiera Sławlm sen. Has­
bach, wczoraj zaś przedstawiciele Zy­
dów pos. Rozrna in i b. pos, Hartglass; 
nieda\- no zaś od'wi·edzili min. Kościał­
kowskiego przedstawiciele Ukraińców i 
kon r "owali na tematy spo:eczno - gO­
spodarcze, jak zapewniał komunika·t. 
Pos. Jeremi<:z znalazł znów inne drogi, 
żeby zapewnić sobie mandat, jako 
przedstawiciel Białorusinów. 

* 
Jest to bardzo znamienne, że twórcy 

nowei ordynac.;i wyborczej unikają opi­
nji rz~czoznawców. 

Kim są tacy rzeczoznawcy? Są to 
przeważnie profesorowie uniwersytetu, 
nie bioraey udziału w życiu poJitvcz­
nem. Ich argumentem jest prawo, zna­
jomość życia konstytucyjnego i idealne 
ustosunkowanie się do zagadnień praw­
nych. Tak się zdarzało, że - od czasu 
zapanowania systemu "sanacyjn&go" -
ilekroć powoływano rzeczoznawców, 
zawsze ich OP in ja wypadała nie po linji 
myślenia obozu .. sanacyjnego". Przy­
pomnieć tu warto opinje rzeczoznaw­
ców w sprawie projektów ustaw akade­
mit:kich i reformy szkolnictwa. Tak ga­
mo bvło przy wydaniu opinji rzeczo­
znawców w sprawach konstytucji. Nie­
raz jeszcze mają panowie z B. B. czkaw­
kę. gdy im w~1pomina różne niedociąg­
nięda taka powa.gll. w dzied'zinie usta­
wodawstwa konstytucyjnego. iaka jest 
stan" parlańlentarxysta prof. Stani­
sław Starzyński. Teraz widllt~, dlaez&-
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go nie chcieli dopUŚCiĆ ich głosu dla 
wyjaśnienia.. CZy projekt B. B. odpowia­
da wymaganiom nowej konstytucji, czy 
też zachodzą tu :sprzeczności. 

* 
Tak samo nie chcą dopuścić do 

przedłożenia odpowied!nich materjałów 

statystycznych. Kiedy opraoowywano 
pierwsza ordynację. d'ysponowano sze­
regiem dat statystycznych, ilustrują­
cych stosunki narodowościowe, wyzna­
n'iowe. podatkowe i t. d. Teraz każe się 
wierzyć słowu referenta Pod.oskiego. 
który może ze-chce udzielić wyjaśnień, 
albo też i nie. 

Z komisji konstytucyjnej Sej1mu 

Ale za. to sz.ybko, szybciej, najszyb­
ciej. 

* Padały tu i ówazi€ w czasie dyskusji 
głosy o stosunkach w krajU Tym gło­
som należy się pilnie przysłuchiwać. 
Ale też się pilnuje, żeby nie dochodziły 
one dlo szerszej wiadomości. 

i 

Ostra krytyka -
"sana[yjny[h" projektów ordyna(yjny(h 

11Nikt "je śCie'rpiałby instytucji, która będzie wyp,aczała wolę społ1eczeństwa" - Przy­
kłady przestróg -O denuncjancie z procesu łódzkiego - Ktn będzie chciał kandydować? 
War s z a w a. (Tel. wł.) Komisja 

konstytucyjna Sejmu prowadziła w 
pią.tek dalej rozpra'wy szczegółowe 
nad projektem ordynacji wyborczej. 

Poseł B i l a k (Ukrainiec) zwraca 
uwagę, że artykuł 28 (zażalenia i 
sp·rzeciwy) jest tak niewyraźny, że 
mógłby dawać przeWOdniczącym ob­
wodowych komisyj wyborczych moż­
ność zatrzymywania u siebie tych za­
żaleń. 

Przy rozdziale 9-ym, dotyczącym 
ustalania. liczby kandYdatów na po­
słów, poseł R a t a j udowadnia, że 
"Ludowcv" uzyskali miejsca w samo­
rządzie terytorjalnym tam, gdzie po­
siadali zdecydowaną. przewagę i gdzie 
mogli wpływać siłą, ażehy swoje pra­
\fa obronić. l(iedy otoczyli masą. bu­
dynek wyborczy, komisja nie śmiała 
popełniać nadużyć. Samorząd gospo­
darczy nie reprezentuje ludności. Izby 
rolnicze w 90 procentach nie są. zna­
ne chłopom. Pan Pod<>ski mówił, że 
projekt ordynacji wyborczej jest wy­
razem walki. jest synonimem kon­
wentu senjorów, ale ludzie w kon­
wencie senjorów ko~oś reprezentowa­
li i wszystko odbywało się pod nad­
zorem pllblicznym. Obawia się, że je­
żeli B. D. odejmio możność ludności 
wysuwanht kandydatur. to dojdzie do 

'tego,eze,go.l}y się nigdy.tli cbciał doQ­
czekać""':' zniesleni.e pal:Htll1entaryztnu 
k.tóry reprezentuje~lo ludu. Nikt nie 
śclel'Pi stale.i illstytl.ICji, _która będzie 
wypaczała \voIQspołeczellstwa. Kne­
blowanie Dpinji społeczeństwa odbija 
się jak zwykle fatalnie. Dowodem tego 
jest . skonfiskowana w "Zielonym 
Sztaqdarze" wiadomość o zajściach w 
suwalskiem. Jakkolwiek wiadomość 
się w piśl'nie nie ukazała, rozprzestrze­
niła. się ona o setki kilometrów i tyl­
ko miała ten skutek, że pantoflowa 
poczta wielokrotnie te zajścia 'wyol­
brzymiła. \Vobec tego zapowiada po­
prawki, ażeby do wysunięcia kandy-

Pod·ani:e biskupów 
t. zw. kloś,cioła narodIQWe'g'D 

Wa rs z a w a. (Tel. \\1.) Do władz 
administracyjnych wpłynęło pOdanie 
bislmp6\v t. zw. kośeioła narodowego o 
zezwolenie na u:rządzenie w Warsza­
wie w dniach od 16 do 20 czerwca 
pierwszego ogólnoJX)lskiego synodu l{o­
śdol'a narodoweg><>o w którym wzięliby 
ud!.dał w·szys>cy d!ucho\Yni kościoła na­
rodowego z biskupem Hodu.rem na 
czele. (w) 

Dr. Schacht w Gdańsku 
G d a ń s k. (Tel. wł.) W piątek przy­

był do Gd3.ńska prezydent Banku Rze­
szy dr. Schacht. Na cześć jego dr. 
Schalfer, prezydent banku gdallskie­
go, wydał śniadanie, w którem wzięli 
udział hitlerowcy z Gdańska z gaulei­
terem Forsterem i prezydentem sena­
tu Greiserem na czele oraz prezydent 
rady portowej w Gdańsku dr. Neder­
braad, generalny komisarz Polski w 
Gdańsku dr. Papee. W czasie śniada· 
nia wygł09zono kilka przemówień po­
witalnych. "r ~odzinach popołudnio­
wych prezydent Schacht zwiedzał port 
w Gdyni. 

Hydroplan zatonU łódź 
Paryż. (pAT.) 'Vielki hydróplan 

francuski "Lieutenant de Vaisseau 
Paris", który przybył do Havru, celem 
powitania powracającego z pierwszej 
podróży do Ameryki parowca "Nor­
mandie". zawadził dziś rano tv chwi li 
odlotu, o maszty trzech stojących w 
zat()e~ łodzi rybackich. Jedna z tych 
łodzi wywróciła się i zatonęła. Ka· 
dłub bydtoplanu uległ uszkodzeniu. 

datur na posła wystal'czyło 100 p<>dpi­
sów, poświadczonych przez sołtysa, 
wójta lub księdza. 

Poseł R y m a r protestuje przeciw­
ko odrzuceniu wniosku o opinję eks­
pertów. Takiej sprawy nie można za­
łatwiać większością. głosów. Zarówno 
śp. minister Bronisław Pieracki, jak i 
minister Kościałkowski oraz obecny 
premjer Sławek odżegnywali Silę od 
wcil;\.gan la samorzą.du do polityki. -
Czyżby teraz pan<>wie chcieli wbrew 
własnej woli narzucić tę rzecz, ażeby 
dać fałszywy: parlament. W tej chwili 
Pomorze kOllCzy wybory samorzę,du 
powiatowego. 

Co się tam dzieje jest wbrew wszel­
kim okólnikom i deklaracjom. W ten 
sposób tWOI'ZY się samorzą.dy, które 
panowie chcą. uznać za na ilepszy wy­
raz społeczeństwa. W Izbach Pr~emy­
słowo-Handlowych majł wpływ czyn­
niki, często mające bardzo lU:i.ny zwią­
zek 7. pOlsklem społeczeństwem. W du­
żej mierze je~t tam reprezento .. \rany 
kapitał zagraniczny. 

W izbach rzemieśln!ezych twórcą 
tych kompromisów był Idzikowsld. któ­
reR'o panowie sami wyklu<:zy1i. Tym 
ludziom chea panowie dać prawo wska­
zywania kandydatów na posłów. A co 
btfsIzie w WarSZ{iwi8? Sam JcfIer;! p. 
Stefan Starz.YI1.skt będzie de.fe,g.owal 
ories:r.to 300 c1e\egató\V do zgróroadze. 
ni.a oKr~owego W' artyl:,u1ę 33 dają 
panowie flkevina. możność z·głoszenta 
deleEi'atów przez 500 wyOOrców. Przez 
\lwierzytelnienie podpiSÓW przez reie.fl­
ta panowie chca zachę-cić do tego, ażeby 
zaczęłv sie pochQdv na miasto. 

Już oanowie zapomnieli, co było 
dwa lata temu w Grod'ziskach podl Lań­
cutem. Tam rOZpOCzęło się od pocho­
dów delegatów 00 starostów. Nastrój 
spoleczellstwa jest taki, że bardzo ła­
two o awanturę. Zdaie się, że autoro­
wie tego projektu nie przewidzieli moż-

Łódź Z 16 p,asażerami 
utonęła 

M o s kwa. (Tel. wł.) Jak donos7.ą 
z Błagoweczeilska, wydarzyła się na 
rzece Seje straszna katastrofa. Lórti 
z 16 pasażerami zaskoczona została 
niespodzianie przez burzę i przewróci­
ła się. Wszystkie osoby p <>niosły 
śmierć w nurtach rzeki. 

Suwałki nrzeciw Żydom 
G r o dn O. (Tel. wl.) Jak donoszą 

z Suwałek (miasto na p<>graniczu pru­
skiem, na północ od Grodna) w dniu 
9 b. m. wieczorem przyszło do awan­
tur między grupę, mieszkańców Suwa· 
łek a Żydami. W dzielnicy żydowskiej 
wybito kilka szyb i poturbowano kil­
ku Żydów. Aresztowano 23 os<>by. po­
sę.dzone o wywołanie awantury. Poli­
cja prowadzi dochodzenia. 

Echa traQicznego zgonu 
min. Ma.rcombes 

p a ryż. (TeJ. wł.) Odbyla się 
dziś narada ministrów, na której 
załatwiono między fnnemi sprawy 
zwię.zane z pogrzebem zmarłego tra­
gicznie onegdaj na udar serca mi­
nistra oświaty Marcombes, który po­
chowany zostanie na koszt państwa. 

W dalszym rią.gu rada ministrów 
przyjęła referat ministra marynarki 
Pietriego w sprawie stanu rokowań 
r:norskich pomiędzy Niemcami i 
Anglję,.. nada poleciła w zwfę.zku z 
tem opraco''''anie odpowiedZi 'francu­
skiej dla AnglJi w teJ !':prawie j przed­
łożenie jeJ na najblitsze posiedzenie 
rady ministr6w. 

liwych następstw. Obecnie Tykocin, 
Suwałki. Grodno. ROp<!zyce i Lmaino­
wa wykazują .. że bardzo łatwo o burzę. 
Doszło do mojej wiadomości. że P'O 
śmierci marszałka Pib;udskiego z pew­
ną, obawa patrzono na północ. CZY srru­
pa hitlerowska w Gdańsku nie spróbuje 
skorzystać z tei <:hwili na rzooz an­
schlu.ssu z Niemcami. Obawy były nie­
sł,uszne, ale czy panowie sa pewni, że 
daleki iest dzień. kiedy przyjdzie za­
apelować do og-ółu narodu. Nie 'wiado()­
mo, iaki b~dzje stan moralny i fizyczny 
narodu na.: tę wielką chwilę, która. mo­
że przy iŚĆ. 
Poseł W i e re z ak: - Gmina Smar­

dzewioe w pow. opoczvńskim jest dzi­
siaj oodnieta dla całeA'o kraju w obro­
nie praw obyw8t~lskich. Rozp~d7.()n() 
tam komisję wyoorcza. która nie przy­
ięła drugiej listy, Sad stanał na stano­
wisku. że ludność spełnHa swój obowia­
zek obrony praw oolitycznvch. zatlwa­
rantowanych ustawą. W powiecie 
piotrkowskim na z8:.tepce sekretarza 
srminnego przyjeto denuncjanta z pro­
cesu ł6dzkie,:ro Takie ciało ma decydo­
wa~ o prawie moralnem przy ustalaniu 
s.kładu reprezen tacy j narodowych. Przy 
wyoorach do samorzadu. iak w Często:­
ehowie f Lublinie. :zaSzły lIezne .nad,u­
żyCia. Na ta.kich podstawach panowie 
ebfą b:n-ctQW'ać:ą~.ix:rk: [{tóct :1)rŻędet::~­
dzie' .wiał . nawet ... {Qrat:llczone _ 'prawa 
Kontroli. Nle 'ln1i;dzie' sie człowie'k' z" 
DOCzuciem I«>dtnośd. który-- bedzie chciał 
kąnd!rdować na podstaWie takiej ordy., 
nacji .. ' ,-

W F{n,landJJ w Lahdansofja kolo jeziOTa 
Ładoga nasta,pil wybuch wojskowego 'Skła­
du amunicyjnego, z.najduJącego się \lod 
ziemią. Jeden żołnierz zosta) zabity, kilku 
odniosło cię,tkie rany. Katastrofa nasŁą/Jiła 
wsI<utek pożaTu domu. pod którym zna ido­
wał się sI~tad amunicji. Przypuszczają, ~e 
była. to robota komunistów. 

* W Pa.rytu kongrM wielkich robót PIJ.-
hUcznych uchwalił jednog-łośnie rezo.Jucię, 
domagającą się natychmiastowych kredy­
tów w wVl5okości 100 miljGnów na przp.l.u:' 
dowę muzeów, szkół i bUdynków pub!il12-
nych. 

* W MarsyljI trzem Chorwatom, po~a-
.iącym w areszcie śledCZYm P<ld zarzutprn 
zamachu na króla Aleksandra, przedclU!,' 
wiO'Tlo walizę. znsJez:ion/\ niedawno ha 
dworeu w Paryżu i zaWierającą znaczną 
iloś~ broni. Chorwaci nie dali żadnej od­
powiodzi. 

* W Grecji ogłoszone urz~dowo wyniki 
wyborów są następujące z 1.074.679 od,ia­
nych ~łosów. stronnictwo rządowe uZ)1~ka­
lo 685.670, monarchiści .Metuasa H7.~40, 
komuniści 94.140. niezaleini 74.000. Głosów 
niewatnych było 64.000. . 

* W irla.nd~kim porcie w Belfaście na 
statltu fińskim "Herzogin Cerilie'·. st<lją­
cym na kotwicy. nastąpił wybuch motoru 
od którego dwaj członlwwie załoai zostali 
zabici na miejscu. a kilku innych" odniosło 
cięźkie obraterua. 

* W Berlłni~ ł.rążą l'OJtloski, iakoby b. 
poseł }{omumstyczny TorlZler wypu"zczo­
ny zostal na wolność. Jak wiadomo 
Tor~ler bYI.jednym z oskartonyrh w slyn~ 
Dym procesle o podpalenie Reichstagu. 

* Związek mlodych Rosjan pt'ZpkszŁRlcił 
"ię ~ partię polityczną klóra występowa~ 
l:>ędz~e pod nazwą .,Pa:-tja Mlodorosyjska". 

. *. 
Komisarz Generalny RzerzYPo!'politeJ 

PolsIdej Pape Odbył z Ni>zydpnfl>m Sen:t­
tu rożmowę na tet'rlat waluty. IlzviÓkll;nc 
,.godę na nte:m Jorzne podjęcie rokowań 
finansowo ~ walutoW}·cb. 
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Katalłrofalna e~~Dlolia materiałów Wy~U[~OWY[~ w niem[le[~ 
:H 

Katastrofa nastąpiła w zakładach fabrycznych firmy "Wasag" - Przyczyn eksplozji dotąd nie ustaiono - KUka­
dziesiąt robotników zabitych, kilkaset rannych - Panika ludnoś,ci 

B er l i n. (PAT.) W miejscowości i poza granicami Rzeszy ogrorrne po- le z nich musiało() po()wstawić wszystko(). zniszczeniu. Tylko dzięki wielkie; ~fiar­
Rheinsdorf w pobliżu Wittenberg na- rus~enie. Władze niemieckie z.iechab' co posiadali. w zakładach. iak np. ro- ności drużyn ratowniczych. oraz nleby­
stą.piła wczoraj po południu straszliwa na miejsce katastrofy w komplecie. \V wery itp. Znaleźli oni pomieszczenie wałei dyscyplinie. udało się utrzymać 
eksplozja- w fabryce materjałów wy- piątek rano oglądal miejsce katastrofy w pobliskich wios.kach i barakach, gdzie na miejScu' kattistrofy i w sasiedztwi.e 
buchowych. Liczbę zabitych podają. min. spraw wewn(;'trznych Rzeszy, przenoeowali. Inni robotnicy. ranni w porzadek. jak również opanować pam-
na 200 osób. Bliższych szczegółów na- Frick i komendant policji niemieckiej czasie eksplo()zji. i nie mo()gący si~ ra- kę wśród! ludności i robotników. . 
razie brak. gen. Daluege. tować własnemi siłami. wstali w kilka Katastrofa piątkowa jest jedną z naj-

W chwili, gdy nastą.pił wybuch, fa- Mi-ejsce wybuchu przedstawia obraz godzin później wyniesieni przez dru- większych. ialw wvdarzyła się dotąd, 
bryka. pracowała w pełnej .obsadzie. spustoszenia. Większ.a część budynków. żyny r.lltownicze i poddani pierwszej o- jeśli ch{)dzi o eksplozje mate~.iałów w,y­
~mobl!lzowane z okolIc. oddZiały stra- zakładów i labol's.torja są zupełnie zni- piece lekarskiej. buch{)wvch w Niemczech. Liczba ofIar 
~y p.ozarnych, formaCYj sztur~owych _ szczo'Je. Akcja rato\ovnicza w pierwszej \VyLuchy w pierwsze i chwili wywo- podawa~a jest urzędowo na 45 osób. 
l ,~oJsk.a oraz Czerw.onego Krzyza pra- chwili była uniemożliwiona z powodu ł.ulv w olwlicy bliskiei i dalszei ogólną Komunikaty oficjalne jedr,ak stwier­
c~JG!, lllezl~or~owame n!ld uprzą,tnię- trrzając 'ch się w\'buchów. Pierw- panikę wśród ludności. która oomna dza.ja że lista strat. w ludziach jeszcze 
ciem gruzow 1 ratowalllem pogrzeba- pow u . li '. 'k . t '1 . tÓ' dawnych eks'Pl{)zy.i. jakie miałv miej- nie została zamknięta. gdyż akCJa ra-
nych pod al'uzami. Długie korowody szy z OlC • nalw,H;' szy. nas ~'pl w g ':- t tOW''11'CZ'' l' upr'zątanl'e E"I'U'ZO' w. pod któ-.... em laboratoI'jum RozbIjane ma"'y sce w latach 1915 i 1925. w których o() u n 

samochodów szpitalnych, chi,gną szo- n . łó kl' 'h" k' ~ z zgineło() w obu wypadkach \J()nad 15 lu- remi niewątpliwie leżą jes,.cze ofiary 
sarni, odwożac zabitych, rannych i o- ma~er.la ~ e SP ?;Z:V,Wl1\C. I IS ry .. or~ ść' kat", 'ufofy, trwa bez "'rzenvy. • tu o :\:dzle wzblJaJace SI" plam leme dzi. miała wrażenie. że Olę mIasta . 
kaleczonych. 1. \ ' '' .. B e r II' n. (P.AT) W zwi"zku z ka-spov.odo()wałv dalsze eksplOZje ktore Wittenberge wyleciała w powietrze _"\." 

(Wittenberg, miasto powiatowe w ',..' tastrofa w Rhel'n"do()rfie kanclerz Rze-d konały re 'zŁv zmszczema na tere Ludność zaczęla opuszczać swoie mle- u Sakson ii pruskiej, oddalone od Berli- o . ". - s z,,' przesłał d"" zarzad'U fabryki teJe-hakładów szkallia. biornc ze ~oba rzeczv na ipo- 'V 

na o 90 km - Red.) . nac ~ . . . , I . (y'r'anl kondol"n'''.··.J·n''. Pl'zeZnacza]'ac za-WIPk'za cz"sć rob{)tmkow z trudem trzebniejsze. Najwięcej ucierpie i mle- '" " 'L' , B e r I i n. (P AT.) Dopiero o godz. ,,:s, . .,. b razem 100.000 mk na ~moc dla o()fiar 
21 pojawił się pierwszy urzędowy ko- tyl,ko z?{)lala Sl.ę ratov. ac uClecz~ą. szkańcv sasia{luiacych z zakładami u- kata~trofy. ,..~ 
m u n ika t o eksp lozji w Rhei nsd orf. Ka- Prr~z~e!!,\~' a~z~n~i~e!,!b!!o~s~O~l !!b!!e!!z!!m!!!!a!!r!!\'!!n!!a!!re!!k!!!!W!!!!l!!e!!-~d!!~!!' I!!l k!!!!O!!' '!!"!!' !!k!!t!!ó!!r!!e!!!!Ł!!e!!ż!!!!u!!1 e!!g!!ł!!!!v!!!!C!!,Zę!!ŚC!!!!io!!'!!'N!!e!!m!,!!u!!!!!!!!!!!!!!-!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!,!!!!!,!!!!,,,,!!!,!!!!!,!!!!,,!!!!~ 
tastrofa nast.1piła o godz. 15 w zakła- !! 
dach fabrycznych firmy "Wasag" dawniej funkcję komisarza Rzeszy do 
("WesWilische Allhaltinische Spreng- spraw radjostacyj. 
stoffabrik", Przyczyny dotychczas nie Wyrok zapadł dość łagodny. Za-
ustalono. Po pierwszej eksplozji ' wy- rzuty aktu oskarżenia uległy wskutek 
buchł pożar. który spowodował dalsze przedawnienia umorzeniu. Bredowa 
eksplozje. Ostatnia nastąpila o godz. skazano na 6 m . więzienia i 5.000 mk. 
18, a dopiero okolo godz. 20 udało się grzywny. b . sekretarza radj~-st.acji 
dotrzeć do mie,isca katastrofy. Rozmia- Rzeszy dr. Magnusa na 5 mIeSIęcy 
rów nieszczęścia na razie nie można wiezienia i 4.000 mk.. a intendenta 
ustalić. Pierwszy komunikat urzędo- rad ja niemieckiego dr. Flescba - na 
wy mówił o 10 trupach, ale już o godz. 1 rok więzienia i 11 000 rok. grzywny. 
22 ilość zabitych podawano na 20, cięż- Wszystkim zaliczono areszt śledczy. 
ko rannych 75, lekko rannych 300. -
Komunikat stwierdza, że liczyć się na­
leży z 50 zabitymi. 

Wittenbergo (PAT) Wetllug 0-
statnich wiad{)mości wydoLyto z pod 
gruzów 22 ofiary katastrofy w Rhein­
dorf. Pod gruzami znajduje się 30 ro­
botników. co do których istnieje mała 
nadzieja. by byli przy życiu. Dotych­
ezsa naUczono 75 ciężko rannych i 300 
lżej. 

-'Zarządzenia władz sprawiły, że póź­
nym wieczorem zapanował w Witten­
bergu spokój. Pomoc lekarska została 
2:ap:!wniona, gdyż w akCji ratunkowej 
brali udział nietylko miejscowi leka­
rze. ale i z dalszych okolic a nawet z 
Berlina i Lipska. 

W Rheinsd-orf i w samym Witten­
bergu wybuch wyrządził tylko straty 
materjalne, nie pociągając za sobą żad­
nych ofiar w ludziach. 

, B e r l i n. (Te1. wł.). O strasznej ka­
tastrofie w fabryce amunicfi w Rheins­
dorf do piątku południa nie można o­
trzymać w Berlinie żadnych bliższych 
dam·ch. Dopiero w godzinach POłud­
niowych Niem. Biuro Informacyjne 
p.rzynosi bliższe szczegóły, 

Katastrofę spowodował prawdo po­
do()bnie pożar w pralni odpadków od 
materjalów wybuchowych. Pierwsza 
ekspl{)zja wywołała dalsze wybuchy i 
pożlrry. Ogień szerzył się tylko w bar­
dzo malej części olbrzymich zakładów 
tak. że produkcja nie ulegnie większe­
mu zah~mowaniu. 

Część załogi robotniczej pracuje już 
dziś normalnie. oowstali zajęci są przy 
usuwaniu gruzów i wydobywaniu zabi­
tych Ootychcza.s jest ien 26. lecz przy­
puszczać należy conajmniei d:l't1Kie tyle 
pod g-ruzami. W szpitala('h znajdu;e 
się 73 ciężko rannych. Kontuzjowa­
ni częściowo już pracują. 

W Wittenbergu panuje dziś względ­
ny spokój. Począ.tkowę. panikę zdołaT,lo 
opanować. Sklepy są pootwierane, ok­
na pozabijane deskami. Do usunięcia 
wyrządzonycb .szkód będą musieli być 
sprowadzeni różni rzemieślnicy, jak 
szklarze, dekarze, murarze itd, z in­
nych miast, gdyż miejscowi pracy nie 
podołają.. 

Wielkie straty poniosły również są.­
siednie wsie i osiedla robotnicze, .a 
zwłaszcza Rheinsdorf oraz Brauns­
dorf. Wybucb pozrywał dachy, sufi!y 
się pozarywały, ściany szczytowe ru­
nęły Itd Ludność powynosiła z domów 
łóźka l w obawie przed zawaleniem 
się uszkodzonych bUdynkÓW nocowała 
pod rrotem n i chem. 

~Jn. ulicach w Wittenberl% widać 
bardzo rlużo ludzi obanrlażowanych. 
którzy po nałożeniu opatrunków zwol­
nieni zostali ze szpitali. 

B e r I i n. (Tel. wI.) Straszna eks­
plozja materiałów wybuchowych wy­
\\'o:ala nietylko w całych Niemczech ale 

N'Dwe diecezje katolickie 
w ClechósłoW3t:ji 

War s z a w a (KAP). W związku 
z zawarciem modus vivendi Stolicy A­
postolskiej z Czechosłowacją prasa o­
czekuje, że w najbliższym czasie ogło­
szona zostanie buna, erygu,iąca dwa 
nowe arcybiskupstwa na... _Słowaczyź­
nie,. jedno dla katolików r.zy.l!lskich w 
Bratysławie lub starożytnej Nitrze, 
drugie dla greko-katolików _. w' Muka­
czewie albo w Użhorodzie. 

Oprócz tego oddzielną diecezją. bę­
dzie prawdopobnie Hust. 

11L~'/; . 

0~ 
kolejowa w Koluszkach ~;{m;~~:~~~~i~~~Yt~l:r{;::!~ 

";tatek francuski "Normandie", który w p lerWISZO] swej l')Qdr6tv przez ocean pl>bił 
rekord szybkości i zdoby~ nie'bieską wstę,ll'ę. na tle olbrzymów amerykańskrlch w por­

cie nowoj orskim. 

Katastrofa 
8 d.ziec'i zQ1stalo rannych, 2 loko1notywy uszkodzone kość "dobrowolnych" składek na pomnik 

Piłsudskiego. 

Ł ód ź, 14. 6. W Koluszkach w cza­
się przetaczania pociągu, który szedł z 
Łodzi-Fabrycznej i miał być doł~czony 
do pocią.gu, idącego na Kraków oraz 
Zakopane, wskutek zbyt silnego 
pchnięcia przetaczają,cej lokomotywy 
nastąpiła katastrofa. 

szkodzone, przyczem rannych zostało "Specyficzna", . nie,stety, coraz bar.dz.lej 
d · . TT •• d'l d nam znana, gorlIwosć w urzędach 1 m· 

Dwa wagOl!1y osobowe zostały u-

8 ZleCI: .n.oml~Ja l?rz~prowa. Zl a 0- I stytucjach, znalazla już pole do popiSU 
cho~zen~e. P,o~lągmęcl .zostalI do od- po śmierci Marsza!ka. _ 
powledzlalnoscJ maszymsta parowozu, _ Co takiego'? Ofiarował pan tylko 
przetaczający wagony, oraz przetoko- trzy złote! Naturalnie - dobra wola. Zo­
wy których zawieszono niezwłocznie baczymy, zobaczymy! - robi uwagę lokal. 
w ~zynnościach urzędowych. Nastą.pi- na. wi~lko~ć. ,- Zresztą, naturaln.ie, .to '3ą 
ło opóźnienie ruchu o pól godziny. panskle plemądze. Jak pan .soble ~y~zY. 

Wolna wola! - zapewma nleszczęsmka, 
który przerażony. że popelnił coś niesły­
chanie zuchwalego i nietaktownego. wy­
cofuje się na calej Iinji ze swego pomysłu, 
błagając. aby zdecydowano u góry, jak ma 
tę sprawę zalatwić. Tak będzie lepiej i 
z pewnością bezpieczniej." 

Możliwość likwidacji zatargu 
. włosko-abisyńskiego 

R~ąd wioski ,~loiyl U' Londynie i Pał'y~u projekt zalatwie,łia 
~atargu 

P a ryż. (TeL wI.) Mussolini udzie- z Abisynją sporu granicznego drogą 
lił korespondentce "Excelsior" wywia- arbitraln~. Wzamian za to Włocby 
du w sprawie zatargu wIosko - abi- otrzymałyby od rządu ahisyńskiego 
syńskiego. M. in . . Mussolini oświar}- koncesje na wybudowanie kolei z por­
czył co następuje: "Przedsięwzięliśmy tu Massaba nad Morzem Czerwonem 
zarządzenia militarne i będziemy je do Mogador (rezydencja gubernatora 
w przyszłości kontynuować. Jednal< włoskiego Somali - red.). Kolej ta 
zgodziliśmy się na rozjemstwo, które połączyłaby włoską Erytreę z Somali. 
musi się wszakże ograniczyć do zba- Podobno rząd francuski gotów jest po· 
dania zajścia pod UaI-Ual. To zajście przeć żądanie włoskie. Natomiast An­
było sygnalem 'alarmowym." glja nie zajęła jeszcze stanowiska, 

War s z a w a. (Tel. wł.) Jak dono- Dzienniki angielskie zapatrują się op­
si prasa, rząd włoski złoźył w Londy- tymi stycznie na pokojowe załatwienie 
nie i w Paryżu projekt załatwienia zatargu włosko - abisyńskiego. 

Organ "sanacyiny" proponuje, by od 
akcji kierowniczej przy zbieraniu sldadek 
odsunqć wszystkie te elementy, które 
stanowią ... władzę. 

• * 
"Czas" zamieszcza artykuł, w którym 

pisze, że bieda prowincji jest powodelll 
daleko idącej apatji i inercji spoleczeó­
S t \\o a, Prowincj<l z wyjątkiem tych. lttó­
rzy mają apetyt na fotel poselski czy se­
natorski i którzy .. w dość swoisty sposób 
o ten mandat zabiegają" - nie interesuje 
się zbliżającemi się wyborami. Wreszcie 
"Czas" pisze o zależności ludności od ad­
ministracji: 

"W Warszawie człowiek ginie w mi­
ljonowem zbiorowi!:'ku ludzi. Może dla­
tego nie odczuwa Lbytniej .. opieki" ftmk­
cjonarjuszów admmistracjj państwowej. 
Na prowincji. gdzie bezpośrednia kontrola 
jest prawie niemożliwa, dzieje się pod 
tym względem znacznie I/:orzej. Przecięt-

Skaz,anl b. dygnitarze 
B e r 11 n (PAT). W wielkim, to­

czącym się od listopada ub. r. proce­
sie przeciwko b. kierownikom nie­
mieckich radjostacyj znpn.dł wyroI\.. 
• Na ławie oskarżonych zasiadło 8 

ny obywatel jest tal, zahukany, ~e boi 
się kirhnąć bez pozwolenia wlaclzy. A ;llŹ 

wybitnych osobistości i dyrektorowie na,iwięl{szą plaga. są osobistości, I<tól'e z 
poszczególnych radjostacyj pod zn.rzu- tych! czy innych wz{{lędćw uchodzą za 
tern popierania nadużyć na swoich lud,z! zaufanych lok.alnych dygonitarzy 
stanowiskach. Proces miał charakter l pan~twowyeh, ~~ględ!lle Bloky. :racy pa-

l· ił " d' " d nowle. przed mklm meodpowledzlalrll. po-
po lty~zny by ~ensacJ~,. g yz ~8r? zwala,ią sohie na wprost niewiarygod.ne 
oskarzonych znajdował SIę m. m: ' b. wyhryki." 
sekretarz sta.nu v. Bredow, peJnJll-cy Tak pisze dziennik prenądowy. . 
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Z tem postanowieniem Jack pod­
niósł się ociQżale, jakby pod brzemie­
niem przygniatającego go nieszczę­
ścia, i wolno ruszył w stronę pobli­
skich zarośli, skąd bez przerwy docho­
dziły bolesne jęki Ludwika Bluma. 

Więzień, ujrzawszy zbliżającego się 
swego prześladowcę, podniósł na nie­
go zalękłe, błagalne spojrzenie i wy­
ciągają.c przed siebie ręce, wycharczał 
słabym, zmienionym głosem: 

- Pić !. .. daj mi pić ... Chociaż jed­
ną kroplę. . . Zlituj siQ!... - Chciał u­
klęknąć, ale pętla na szyi, przywiąza­
na. drugim końcem wysoko do drze­
wa, nie pozwalała. mu na to. Wycią­
gnął więc tylko do Jacka związane w 
przegubach dłonie i żebrał o kroplę 
wody, gdyż pragnienie niepojętym 
wprost żarem paliło go do utraty zmy­
słów. 

Ale jęki i żebrania o litość podnie­
cały tylko żądnego zemsty, pół-dzi­
kiego cowboya. Wprawdzie Jack nie 
zdawał sobie spra\".·y z tego, zaco po­
przysiągł zemstę Blumowi. Czy za to 
tylko, że był białym przybyszem z nad 
.,Wielkiej Wody", czy też, że zamordo­
wał, tak ukochaną przez niego dotąd, 
a teraz znienawidzoną Anitę, a przez 
to pozbawił go nadziei dokonania na 
niej zemsty za ten okrutny cios, jaki 
zadała sercu biednego, łatwowiernego 
cowboya. A może wypływało to jeszcze 
z jakichś innych, głębszYCh pobudek ... 
W każdym razie Jack czuł wyraźnie, 
Ile jęki , że cierpienia ofiary przynoszą 
mu znaczną ulgę i koją rozedrgane 
nerwy. 

Nic więc dziwnego, że miast uczu­
cia litości, w jego czarnych, stalowych 
oczach i w wykrzywionej lekkim u­
śmiechem twan;y można bYło bez tru­
du dostrzec objawy sadystycznej roz­
koszy. Trzymając obydwie ręce w kle­
sze.niach szerokich spodni, podszedł 
do delikwenta i, przeszywając go dzi­
kiem, nienawistnem spOjrzeniem, wy­
charczał przez zaciśnięte zęby: 

- Coś uczynił z dziewczyną, któ­
reJ zabrałeś klejnoty'?.. Mów! 

Blum zadrżał. bowiem przekonał 
się, iż odkryto potwornł). zbrodnię, ja­
kiej dopuścił się na bezbronnej dziew­
czynie. Teraz dopiero zrozumiał, że 
tym okrutnym, stepowym włóczęgą. 
nie powodowała chęć zdobycia posiad!!. 
nych przez niego klejnotów, lecz żą.­
dza zemsty za czyn zbrodniczy, jakie­
go on, Blum, dopuścił się wczoraj tam, 
w stepie. - A zatem - przemknęło 
mu przez skołataną. głowę - ta dziew­
czyna musiała być istotą bliską. temu 
dzikiemu cowboyowi: jego żonę., ko­
chanką, lub siostrą ... 

Na tę myśl okropny lęk przed krwa­
wą zemst..'!- Jacka tar~nął nerwami 
Ludwika i przytłumił chwilowo uczu­
cie szalonego pragnienia. - A może 
ona żyje?.. Może nfe zdołałem zadła. 
wić jej aż na śmierć, a jedynie pozba­
wiłem na pewien czas przytomności? .. 
- uczepił się tej jedynej zbawiennej 
myśli, wnosząc. że wówczas zemsta 
cowboya nie byłaby tak okrutną. I mo­
że ocaliłby swoje młode życie, które 
obecnie zawisło od woli srogiego prze­
śladowcy. 

- Daruj mi, mężny wodzu - rzekł 
- pragnąc tern wyrażeniem połechtać 
dumę cowboya - ale padłem tytko 0-
fiarę. własnej pomyłki. Dziewczynie 
nie t\czyniłem nic złego, o czem możesz 
się łatwo przekonać, udając się wraz 
ze mna na miejsce, gdzie ją spotka­
łem. Jedyna moja wina leży wtem, 
że widząc u nędznie ubranej dziew­
czyny ten skarb, posądziłem ją. o kra­
dzież tak cennych klejnotów i zabra­
łem je, aby odszukać prawego ich wła­
ściciela i zwrócić mu wszystko... -
Umilkł i niespokojnem, lekliwem spoj­
rzenIem zawisnął na twarzy Jacka, a­
by odczytać, jakie wrażenie ta wiado­
mość uczyniła na prześladowcy. 

Ale oblicze cowboya nie rozpogo­
dziło się ani trochę. Nie wygładziła 
się ni jedna. brózda na czole. a oczy 
nadal rzucały I1;roźne. złowie,szcze bły­
ski Bowiem Blum nie wiedział. czy 
też pod wpływem cierpienia i strachu 
zapomniał o tem. że Jack podsłuChał 
jego glośne r07.rnyślania w wQwozie 
"Czarcie\:!o UTOC7.ytz1,a··. 

- A co zn :lezyly twe sło\, a - za-

syczał teraz cowboYI zbliżając się je­
szcze o krok do swej ofiary - wypo­
wiedziane wczoraj, że dziewczyna zgu· 
biła się sama, coYI 

Ludwik struchlał, bowiem zdawało 
mu się, że Jack w tej chwili pochwyci 
go w swe potężne ramiona i zadłaWI 
na śmierć, Jednakże ten sam strach 
kazał mu szukać ratunku za wszelką 
cenę. 

- To były tylko puste przechwał­
ki - odparł, silą,c się na. spokój, lecz 
w głosie wyraźnie drgała nuta zabo­
bonnego wprost lęku. - Ona żyje ... na­
pewno żyje... - dodał szybko. byleby 
tylko zażegnać odruch wściekłości 
groźnego prześladowcy. 

- Dobrze... pójdziemy tam i prze­
szukamy step - rzekł Jack po krót­
kim namyśle. - Jak psa, poprowadzę 
cię na powrozie. Lecz biada ci, jeżeli 
inaczej jest nii; mówisz! - rzucił je­
szcze tę gr'oźbę, poczem jął szybko od· 
plątywać od drzewa ·powróz. 

- Lecz daj mi przedtem pić, ina­
czej padnę, uszedłszy pięćdziesIąt kro­
ków... Choć kilka kropel wody... -
jęc~ał Blum, wyciągając do Jacka 
Z\Vlązane dłonie . 

Cowboy, nie mówiąc nic, podpro­
wadził go pod ściany napół rozwalo­
nego namiotu, okręcił powróz o wbi­
ty w ziemię pal i zniknął we wnętrzu 
szałasu. Lecz kiedy po chwili zjawił 
się znów na majdanie. z zachrypłego 
gardła Ludwika Bluma wydarł się 0-
krzyk radości. Jack bowiem trzymał 
w dłoniach olbrzymią. tykwę, wypeł­
nioną. po brzegi wodą. 

- Masz ... pij! - rzekł - abyś nie 
padł, zanim dotrzemy na miejsce ... 

Blum. jak dzika, krwiożercza be­
stja wpija się kłami w świeże ciało 0-
fiary, przywarł spieczonemi wargami 
do brzegu tykwy f nie wypuśąU jej do­
tą~, aż wy~ączył ostatnią kroplę na­
pOJu. poczem z wdzięcznością. spojrzał 
w ponurą. twarz cowboya. Jednocze­
śnie w duszy wiQźnla rozbłysła słaba 
iskra nadziel. że jak dotąd, uda mu 
się t dalej przekonać owego groźnego 
trampa o swojej niewinności. - Byle­
by tylko dziewczyna jeszcze żyła -
p0n;tYślał z trwogą. - przypominając 
sobIe we wszystkich szcze~óła,cn wal­
kę z młodą. metysltą. - Byleby spot­
kać ją błądzącą po stepie ... 

Ale nadzieje BIuma na litość ze 
strony Jacka były płonne. Jpeli bo­
wiem cowboy nie odmówił .lego bła­
galnym jękom i pozwolił ugasić o­
kropne pragnienie, to powodowała 
nim jedynie chęć dowiedzenia się 
prawdy o losie Anity. Wiedział bo­
wiem, iż Ludwik padłby po kilkuna­
stu krokach, rażony szalonym upa­
łem, wysysającym bezlitośnie resztki 
wilgoci z jego wątłego ciała. Było to 
więc, pomimo nieokiełzanej nienawi­
ści, proste wyraChowanie. 

.To też nieśmiało przed chwilą wpeł­
zaJące do serca Bluma nadzieje mu­
siały rozwiać się natychmiast, kiedy 
w minutę później Jack wskoczył na 
grZbiet swego ulubionego wierzchow­
ca i przytwierdziwszy do kuli jeden 

koniec powroza, na. którym uwiązany 
był Ludwik, lekkim kłusem ruszył w 
szeroki, rozsłoneczniony step, przyna­
glając więźnia do pośpjechu silnemi 
uderzeniami harapu. 

Na szczęście dla. Bluma, niezbyt 
wielka odległOŚĆ dzieliła ich od miej­
sca, na którem rozegrała się wczoraj 
tragedja Ariki . W dodatku w miarę 
posuwania się coraz dalej w step, cow­
boy, jakby pragnę,c teraz odwlec chwi­
lę spojrzenia nieubłaganej prawdzie 
prosto w oczy, wstrzymywał konia, i 
Ludwik mógł odetchnąć po pierwszych 
minutach wyczerpującego biegu. Prze­
śladowała go tylko uporczywa myśl, 
co robić dalej?.. Czy poprowadzić 
cowboya wprost na właściwe miejsce, 
czy też kluczyć bez celu po stepie, w 
nadziei napotkania dziewczyny. 

W pierwszym wypadku. gdyby ist­
niała pewność, że metyska nie zosta­
ła zadławioną na śmierć i. odzyskaw­
szy przytomność. oddaliła się z tego 
miejsca, Blum mógłby łatwo. ukazu­
jąc jej ślady, przekonać laclta, że 
dziewczynie nie wyrządził żadnej 
krzywdy. . 

Jeżeli natomiast została zamordo­
waną i trup jej leży wśród gęstych za.­
rośli czamizalu, wówczas już nic nie 
zdoła. ocalić go Przed strasznym gnie­
wem dzikiego cowboya ... 

Nim jednak zdołał zdecydować się 
na krok stanowczy, przera.źenie zjeży­
ło mu włosy na gl wie, bowiem do­
strzegł o kilka zaledwie kroków przed 
sobą. leźQ.ce pod krzakiem zwłoki za­
mordowanej dziewczyny. 

W tej samej niemal chwili Jack 
wydał jakiś dziki okrZYk wściekłości, 
czy rozpaczy i jednym błYSkawicznym 
ruchem zeskoczył z siodła. 

I teraz słała się rzecz straszna.. -
Koń, który już wcześniej, węSZłC tru­
pa, rozdymał niespokojnie chrapy f z 
trwogą strzygł usza.mi. nie ezuląe te­
raz jeźdźca na swym grzbiecie, gwał­
townłe rzucił się w bok i niczem strza­
ła pognał naoślep przed sIebie, wIo­
ką.c za. sobą przywiązanego do eiodła 
jeńca, 

Blum nie stracił odrazu przytom­
ności, jakby okrutny. choć sprawiedli­
wy los chciał, by nieuchronnie już 
zbliza.'ąca się śmierć zajrzała zbrod­
niarzowi prosto w oczy przerażającą. 
głębią oczodołów. Ludwik czuł. my­
ślał i cierpiał... Pętla. powroza. dławi­
ła gardło, aż do utraty tchu; głowa, 
twarz, ręce darły się w strzępy na 0-
strych. zdrewnili.łych kojcach stepo­
wych krzewów. znacząc ten straszny, 
upiorny bieg konia krwawą. wstęgą. 

A Blum był przytomny. Czuł ' ból, 
ból tak straszny, jakiego żadna myśl 
ludzka pojąć nie zdoła. a słowo nie 
wypowie. Czuł jak ciało grube mi 
pasmami odpada od kości, jak krew 
7.alęwa. oślepłe źrenice, a pętla powro­
za, niczem szpony upiora. coraz silniej 
zacislta się dokoła szyi. 

A rumak. niby wicher, pędzi po ste­
pie, a w odgłosie uderzeń kopyt Blurn 
słyszy ciężkie stąpania zbliżającej sIę 
śmierci. 

la kulisami cyrku "Wiktoria" 
- Stel... I wem słów narzeczonej odżyły w nim 
- Co, kochanie? .. - Ronicki oparł wspomnienia strasznych dni nadludz-

się o poręcz fotel. li i skronią prtywarł kich katuszy, a może opanowały go ja-
do gorącego policzka Ąnity. kieś inne uczucia ... 

- Czy ty nigdy nie pomyślałeś o - Bo widzisz, Staf - podjęła 
tem, - rzekła dziewczyna, jakby z dziewczyna na nowo. jakby odpowla­
I!e~nem wa~aniem - że ~a.sze szczę- dając swoim myślom - Jack jest zWy­
SCle ~ dużej mierze zawd~lęczamy te- kłym, pół-dzikim cowboyem, a jed­
mu bl~nemu, l.ccz poczclwemu cow- nak zdobył się w,;ględem mnie na. tak 
bOyOWI, J.ackowl 'L. dalece pO'5unięty takt, o jaki trudno 

- Myslałem kochanie... - odparł posądzić naszą, cywilizowaną mło­
Stefan, choć doznał jakiegoś przykrego dzież ... 
uczucia. zazdrości, czy wewnętrznego - Moja maleńka, w czasie tego 
niepokoju. krótkiego zresztą, pobytu w stepie, wy~ 

- Boję się abYś mnie źle nie zro- paczyła sobie trochę pojęcie o moral­
zum~ał, jedyny, - do~ała po ch~i1i, ności - rzekł .Ronlcki z wymuszonym 
podnosząc na Ronicklc/!.'ó kaćhaJąće może trochę CIerpkim uśmIechem 
spojrzenie, pełne bezgrfl.niczne.ł szcze- Spojrzała mu w oczy z zatiek~wie-
rości - ale przecież ten człowiek w niem. 
pełni zasłużył na to, by go w niezamą- - To bardzo proste - rzekł sia· 
conych . chwilach naszeg.o szczęścia dają~ naprzeciw narzeczonej: -, 
wspommeć czasem z wdzlęcznośclą.... WdZIęczność winniśmy tylko tym lu-

Anita. umflkła i na jakiś czas cisza dziom, którzy z poświęceniem pewne­
zaległa wytworny salo:nik. Tylko nie go trudu. mienia, lub nawet życia, bez· 
wiedzieć czemu serce Stefana tlrler7.a- mteresownie \\'.Vśwladcz1li nam do­
łO jakoś niespokojnie Może pod wpłr hrodzlt'j~two. ;; 

(Na melodję .. Krakowiaka") 

Chadecy ~ Żyda-mi 
We8~1I w pertraktacje, 
Ad '.oc utworzyli 
TJl rad~ie nowq fł'akcję,. 

Tak nagle "O'w8fała 
Jakaś dziWł.a hydra, 
Że nikt dotąd nie wie, 
C~y to pie8 - c~y wydra. 
Straci. -ma 'u'ielkie oc~y 
Temu nikt nie prze~, 
To teil Żydzi ~ błahych 
Robią 8traszne rzeczy. 
l wr~e8.~.~ jui społem, 
l trqblą pr~ed światem. 
Że C~eł'łlik na radę 
Przynosi oJ-motę. 
Ra~ na posiedzeniu 
Zrobiła się c/u-Y.la, 
Bo się Cze,·nikowi 
Zapocila szyja. 
Gdy slęgnql "0 chu.stkę, 
Rh' wytrzeć -iq godnie ••• 
TO' Żyd:;i ~e stra-..;hu 
Narobili .•. gu'altu_ 

H a d 6. 

o puhar Davisa 

! 

Amerykanska reprezentacja tennlsOwa 
opuściła już Amerykę, udając się do Eu­
ropy na m!ędzystrefowe rozgrywki o pu­
bar Davisa. Amer'ykanie wyjechali w skła­
dzie: Sidney Wood, Wilmer Allison. \'a.n 
Ryn, Gene Malto i Donald Budge. Pierw8zy 
występ Amerykanów nastąpi w Wimbledo­
nie. 

Pływanie 
L6dzk1 Klub SportowY zorganizował Da 

basenie przv Al. Unji kursy pływackie pod 
kier. il18tl'uktora p. Gintera. Na kursy za­
pisywać się mogą początkuja.cy i zaawan­
sowani. Dla młodzieiy i członków klubu 
znaczne ulgi w opłacie. ZaplBy na. miej­
scu przy kasenie. 

Piłka notna 
Na boisku w Piotrkowie na. Rudkacb 

odbędzie się w najbliUizą niedzJelę o godz. 
11 min. 30 sensacyjne spotkani~ z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo kI. B pomiędzy 
plotrkowBką .,Skrą'· a K. K. S. ,Koluszki". 
Wobec tego, te obie druiyny pretendują do 
tytułu wicemistrza Podokręgu mecz ten 
zapowiada się nadzwyczaj ciekawie. (bp) 

W ubiegłą nled.zlelę "Concord:a" z Piotr­
kowa pokonała "Hakoah" z RadoIn5ka 5:1. 
a .. Ruch" r:okonal o 'Uistrzostwo kI. B .• Ha­
koab" z Tomaszowa ai 7:1 (2:0). Mecz 00-
był się na boisku "Concordji"w Piotrko­
wie. 

"ŁKS" swoim zaslużonym. Na jednem 
z ootatnicb pOoSiedzeń zarządu Lgkcji piłki 
notnej "ŁKS" zapadła uchwala, moc~ któ­
rej wszyscy zawodnicy "ŁKS". którzy w 
barwach tego klubu grali ponad 200 me­
czy l są nadal członkami klubu, mają pra­
wo do korzystania z wolnego w~tępu n& 
wszystkie imprezy pilkar·skie. organizowa­
ne przez .,ŁKS". Według statystyki są to 
następujący piłkarze: Cyll Wawr'zyniec, 
Ourka Jan. Galecki Antoni, Feja Romuald. 
lańczyk Roman, Jasiński Kazimierz, Ja­
kubiec Władysław, Król Wladyslaw, Ko­
walczyk Stefan. Kowalski Antoni. Kowal­
f!~i Zygmunt, Karasiak Władys:aw, Ku­
blak Władyslaw, Mikołajczyk Józef. Pegza 
Władysław. Radomski Łucjan, Stolenwerk 
Zenon, Tadeuaiewicz Eugenjusz, ~Iedź An­
toni. ~Iedź Jan, Trzmiel Antoni. Wentel. 

Ił WKS" Kleloe I "Czarni" 'Radom 2: S. 
M.MZ ten odbył się na stadjonie ,. WKS" w 
KIelcach. Honorową "Czarni"' strzelili na. 
trzy minuty przed końcem gry. 

Ligowy "ŁKS" w nadchodzącą niedzie­
lę odpoczywa. jedynie trzej jego zawodni­
cy: I~arasiak. Król i Piaeecki wy jeidżają 
do. Llpoka na mecz z reprezentacją Sakso­
njl. Mecz ten odbędzie się w nieczielę, dnia 
16 czerwca. Jednocześnie odbędzitl się mecz 
w .Budapeszcie z drugim garniturem pol­
skIm. 

Tennls 
Mistrzostwo Brodnlckiego Klubu Tennl­

t3o~vego ~I;\ PomG':zu zdobył pono\\ l.ie No­
gajski, bijąC w fmaIe turnieju klubowe~o 
~ulkę 4:6, 6:1, 6:4, przyczem w t.~zecim se­
cIe pr~y stanie 5:5 Bulka zrezygnował z 
dalszej gry. Grę podwójną panów wygrała 
Npgajski i Merchel K. Wygrała ona z parą 
Bulka i Mrchei E. 4:6. 6:3, 6: 1 i w finale 
z para,. Sobocińsk! i Kolllsińeki 6:3. 6:3, 6:3. 

W ciągu ostatnich dni w Łodzi na kor­
tach .. ŁI\S· ' odbywały się mlstrzost\\ a te­
nisowe tJubu, przyczem w ~rze pojedvń­
czej panów mistrzostwo zdobył Król bi­
jąc w finale Zyndebaoda 7:5. 6:4. 5:7. i 6:4. 
W grze podvoióinej para Zymieband i Sachs 
zwyciężyła parę Król i RO'lenholc. ~[j­
strzoBtw8 nań i)db~ą 6ię dopiero w przv­
szJym nll~i!lcu. 
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Hie~J !lrawie~liwon ~~!i~lnie l~ro~niaflY 1 
przy cierpieniach woreczka iólclo­

wego i wątroby. kamieniach żółcio­
wych i żółtaczce naturalna woda gorz.­
ka Franciszka-Józefa znakomicie ułat­
wia trawieni&. Zalecana przez lekarzy. 

Tg 1125 

W rocznicę skrytobójczego zamaehu na ś. pn Bronisława PI'erackiego, ministra spraw 
wewnętrznych RzpliteJ 

uber alles" późnym wieczorem przed 
domem p. Wirwisza przy ul. Paderew­
skiego, b. prezesa rOZWiązanego Tow. 
Powstańców i Wojaków w Małem 
Tal'bnie, oraz czynnego członka Mło­
dych Stron. Nar. 

p o z n a ń. ił czerwca. 
Rok temu. w dniu 15 czerwca. padł 

od kul skrvtobójcZl'ch Ś. P. Bronisław 
Pleracki. minister spraw wewnętrz­
nyeh RzeczvpOspolitej Pols.kiej. Padł 
w stolicy kraju, w samem jej centrum, 
za dnia jasnego, w godzinach południo­
wych. 

Wieść o tragicznym tym rakcie 
wstrząsnęła całem społeczeństwem pOI­
skiem, a okoliczności. w jakich zabój­
stwo zostało dokonane. s.POtęgowałv je­
sZ<:ze w opinH wrażenie dramatyczne. 

Nie zbrakło oczywiŚCie czynników. 
które odpowiedzialność za zamordowa­
nie śp. Bronisława Pierackiego usilo­
wab zwalić na polski obóz narodowy. 
A. lo!dy rząd utworzył .. obóz odosobnie­
nia" w Berezie Kartu..skiej. o którym 
sad nasz iest znany. znaleźli się tam z 
Polaków przedewszystkiem narodowcy. 
i to w poważnej liczbie. 

Po kilku miesiacach, minister· 
stwo sprawiedliwości opublikowało 
komunikat. który. jako sprawców 
zbrodni. wskazał Ukraińców. i to człon­
ków tajnej. rewolucyjnej ukraińskiej 
organizaCji wojskowej. Komunikat u­
bolewał że bezooś:edniemu skrytobój­
cy udało się, zda ie się. uciec zagrankp,. 
stwierdzał jednak. że władze śledcze u­
jełv iNro konspiracyjnych towarzyszów. 
któ~zy przy dokonaniu skrytobójstwa 
byli ws'JÓłczvnni. 

Na PQCzatku sesji budżetowej par­
lamentu pOjawiły się w niektórych pi­
smach ororzadowych pOgłoski, że śledz­
two przeciwl,o odnośnym Ukraińcom 
ies.t na ukończeniu i że rozprawy kar­
neJ spodziewać sie należy bardro ry­
chło. W tym samym duchu wypowie­
dział się następnie przy obradach sej­
mowych nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliWOŚCi min. Michałowski. 

To też obecnie. w obliczu rocznicy 
truicznego zgonu śp. Bronisława Ple­
rackle~. narzuca się, jako myśl pierw· 
sza. pytanie: kiedy nast/wf urzeczywist­
nienie zapowiedzi cnin. Michałowskie­
.'l'1>? . kiedy dosię.gnie ręka sprawiedli­
woŚCi zbrodniarzy? iakie ich imię? jak 
stało się to. co się stalo? 

Pytania te musi stawiać każdy ucz­
ciwy Polak. Przekonania pOlityczne 
śp. Br"nisława Pierackiego sa w tym 
wypadku rzecU! obojętną. Zamordowa­
ny był ministrem Rzeczypospolitej Pol­
skiej. : to jest wzs:-Jad dostateczny i de 
crduiacv. by - pOwtarzamy - każd~ 
uczciwy Polak czekał z napreżenlem 
na ujawnienie prawdy i na wymiar 
spra iedlliwoŚCi. 

Przed kilku dnłami obradował w 
Warszawie wydział wykonawczy komi­
tetu uczczenia pamieei śp. Bronisława 
Pieraekiego. Postanowił on - jak czv­
tamy w komunikacie - zatwierdzft' 
proiekt grobowca. który stanie na 
cmentarzu w Nowym Saczu. mieście 
rodzinnem zamordowanep;o. i stworzyĆ 
.. żyw" oomnik" w oostacl domu strZA­
leckiello w tymże Nowvm Saczu. urzv" 
czem na eele te i pOkrewne w\"as\"lo!no­
wał około 120 tv; zł: a minister spraw 
wewnętrznych Kośeialkowski zakomu­
nikował na zebraniu. że zarządził zor­
ganizowanie na dzień 15 b. m. w War-

Jędrzejowska I Tło'czyńskl 
mistrzami w tennlsie 

Warszawa.. (PAT.) W pią.tek 
przed południem rozegrany został fi­
~ał gry mieszanej w mistrzostwacb 
tennisowych Polski. Para Jędrzejow­
ska - Tłoczyński pokonała parę Volk­
merówna - Hebda 6:2, 6:2 i zdobyła 
mistrzostwo Polski w tej konkurencji. 

N'owy mistrz bokserski 
śwlata 

Nowy Jork. (PAT.) Rozegrany 
w Nowym Jorku mecz bokserski o mi­
strzostwo świata wszystkich wag mię~ 
dzy obecnym mistrzem Maksom 
Bam'em, a Jjmmy Braddockem, zakoń­
czył się niespodziewar.l-e porażką 
Baer. Braddock wygrał na punkty po 
15-runcłowej walce i zdobYł w ten spo­
sób tytuł mistrza świata. Porażkc 
Baera, której się nikt nIe spodziewał, 
stwarza zupełnie nową. sytuację w 
międzynarodowym boksie zawodo­
wym. ProJektowany mecz między 
Bo.e:rem, a Schmf'lJIngiem stanQ.ł wo­
bec tego pod znakiem zapytani&. 

szawie l we wszystkich miastach woje­
wódzkich nabożeń::.tw żałobnvch za du­
szę śp, Bronisława Pierackie~o. 

Opinia publiczna przvięłaby z saty­
sfakcja. J::"dybv w rocznice trag-iczne~o 
ie~o Zlronu dowiedziała się rzeczv kon­
kretnych i ood wzgll.'dem terminu bli­
skich o roz'Prawie karnei. wytoczonej 

skrytobóicom, których sumienie obcią­
żone lest krwią śp. Bronisława Pierac­
kie.~o 

Moralnv instynkt praworządności, 
bardzo oi;vwv w duszy zbiorowej społe­
czeństwa pOlskieg-o. oczekuje chwili. 
kied zbrodniarzy dotknie r~ka spra­
wiedliwości. 

MUls.~olinl doyonał w Cagllari na wyspie Sardynji przeglądu, dvwizji "Sabaudia". 
przez,uaczonej do Afryki Wschodniej. Pl' zy tej okazji wygłosił mowę, która niemaIe 

wywołała \\rażenie. 

SenSi(yjna porażka [rawlorda z [rammem 

Ludność pomorska jest powyższ&­
mi faktami poważnie zaniepokojona. 

Pod.atek od lok.aU 
Warszawa. (Tel. wł.) W od po­

wiedzi na memoriał Stow. Hotela.rzy we 
Lwowie do ministerium skarbu o wła­
ściwa wykładnie przepisów. dotvcz!\.­
cych wymiaru podatku lokalowego w 
hotelach. pensjonatach i pOko:ach u~ 
meblowanych. ministerjum skarbu wy.. 
jaśnHo. że dla wymiaru pOdatku loka­
]owe,go ou wymi0nion,,-ch przedsię~ 
biorstw oboir.tne jest, CZy pokoje były 
wydawane w najem przez cały rok. czy 
tylko przez pewna ilość dni w roku, 
~-cl"i' przedmiotem opodatkowania jest 
]o~,al jako całość. (w). 

Z za kulis wyborów 
w Krakowie 

-
Kra k ów, 14. 6. Wbrew zapowie~ 

dziom, Żydzi nie postawili na cz\\art­
lwwem posiedzeniu rady miejskiej 
swego kandydata. Poczę,tkowo łudzili 
się, że w klubie sanacyjnym nastą.pi 
rozbicie i pewna część głosów zostanie 
oddana na żydowskiego kandydata. 
Liczyli także na glosy socjalistów, 
wśród których znajduje się trzech rad~ 
nych Żydów. Kiedy te rachuby zawio­
dły, Żydzi zrezygnowali ze swej kan~ 

Niemcy pł'owad~q w p6lfinale o pU/lar Davisa 2: O dydatury. 
Powstrzymanie się Żydów od udzia-

B er] i n, 14. 6. W piątek rozpoczął w stosunku 6:3, 7:5, 6:2. Jeszcze go- lu w wyborze wiceprezydenta nie 
się w Berlinie pomiędzy Niemcami rzej powiodło się drugiemu przedsta- świadczy bynajmniej, by mieli przejść 
j Austrn.lją mecz o puhar Davisa w wlcielowi Australji Mc. Grathowi, któ- do opozycji. Jest to tylko taktyczny 
strefie europejskiej, w której w dru- ry po początkowo dobrej grze w dru- manewr, nie mający żadnego istotnego 
giU). półfinale walczą. Czechosłowacja golem spotkaniu dnia z 19 letnim Hen- znaczenia. . 
i"zwycięzca. Polski Południowa Afryka. kelem (Niemcy) widocznie pod wraże· * 

Juz pierwsze spotkanie dnia ztlkoń- niem druzgocącej porażki swego roda- .• . 
czyło się wielką. s-ensacją. Cramm ka stracił ducha i psuł dużo pzegry- lmle~.le~ "PolskIego Blok,! Obro.ny 
(Niemcy) zwyciężył bowiem eksmi- \vając ostatecznie w stosunku 6:4, 2:6, ChrześcIJa?s~lego Krak~)\va' złozył 
8trza świata Crawlorda. Porażka Au- 0:6, 2:(). Tem samem w pierwszym r~dny Kus!1lerz !1astęp.uJącą deklara­
stralijczyka jest tem dotkliwszą, że dniu Niemcy najniespodziewaniej ZdO-t cJę w cz~sle pOSiedzenia wyborc~~go: 
przegrał on druzgoc~co, bowiem nie wy. byli zdecydowanie prowadzenie i nie- Polski Blok Obrony ChrześclJań­
grał ani jodnego soto., stawiają.c nad- \H1tpliwie naskutek wygranej Cramma skiego Krakow~ stwierdza, że przy 
to Jedynie w drugim scci zacięty opór. z Craw{ordcm maią już w kieszeni 0- obecnym układZie stosunków w zarz'ł. 
Pozatem jednakże grll,ł bardzo słabo, sta~eczne nvyclęst\vo. Trudno bowiem dzle miasta jak i na terenie rady miej •. 
widocznie zdenerwowany, szeregiem przypuszczać, aby Mc. Gra.th Illógł po- skiej decydUje o charakterze wszyst­
pechowych piłek. WnIka trwała nie-I konać mistrza Niemiec Cramma, wy- kich poczynań czynników miejskich 
spełna 70 minut, a wygrał ją. Cramm kazuj~ce.so obecnie doskonałą formę. nie osoba, lecz panuj~cy obecnie sy­

stem polityczny. 

iem[' W wzmag si~ 
Niebe~piecZłla pJ'opaganda nie'miecka te Grudziqdzł' 

G r u d z i ą et z, 14. 6. - ma celów chwalając zmiany, zaszłe w Rzeszy, oraz 
agitacyjnych i podniesienia na duchu podkreślając obudzenie się narodu nie­
miejscowych Niemców przybyła w Zie- mieckiego. Odczytano również blogo­
lone Świątki wyciec?ka obywateli nie- sławieństwo, nadJe·słane przez gen. su­
mieckich z Rzeszy Niemieckiej, zrze- perintendenta BIoma z Poznania. 
szonych w towarzystwie "Heimattreuer Oprócz tego odbywają. się wystepy śpie­
Graudenzer", którzy poprzednio zamie- waków. imprezy sportowe i przedsta­
szkiwall w Grudziądzu i wrócili do wienia teatralne, w których biorą. nie­
Vaterlandu. Niemcy wykorzystuja swój stetv także udział PolaoCY. 
pobyt w sposób planowy dla przeprowa- W czasie poświęcenia łodzi wioślar­
d1zenia szerokiej propagan{]y za jak naj. skich wychwalał starych bogów ger­
ściśleJszą współpracą Polski z Niemca- mańskich dyrektor miejscowego gimna­
mi. Pierwszem hasłem jest zwrot: zj-um, Hingendo.r{. Na ulicach Grudzią­
.. Piłsudski und Hitler sindo die grossten dza można zauważyć wzmożony ruch 
Leute der Welt" (Piłsudski i Hitler są młodzieży .. Jun,l«leutsche p.arter' w bia­
największymi ludźmi świata). Poza łrch koszulkach z czarnym krawatem, 
tem w Grudziądzu odbywa się cały sze- ora zm!odzież starszą żeńską w bronzo-
reg ur()oCzystości, zorganizowanych wych spencerkach. 
przez miejscowych Niemców p.rzy u- Powyższe występy obywateli n!e­
dziale przybyszów obywateli niemiec- mieckich stanowią tylko uzupełnieClle 
kich. zręcznej propagndy, uprawia.nej syst6-

Punktem kulminacyjnym tych uro- matycznie od dłuższego czasu przez 
czystości było poświęcenie tablicy pa- Niemców Obywateli polskich. Znane 
miątkowej w kościele ewangelickim są. przecież wypadki odwiedzania mi~­
dla poległych w wojnie światowej w la- szkania polskich bezrobotnych, kt6-
tach 1914-18. W uroczystości tej bra- rym obiecuje się zapomogi, a nawet 
li udział poza katolikami _ Niemcami, pracę w razie zapisania się do nie­
niestet:\' również osoby, przyznające sie mi~ckich orgp.nizacyj. Rzeczywiście 
do narodowości polskiej. co nltleży ostro część polskiej młodZieży bezrobotnej 
napietnować. bierze już czynny udział w organiza-

cjach nlemlecldch. 
W kościele wygłosił mowę patrj()- Na jednem z kazań w marcu r. b. 

tyczną. pastor Giebal, przypominając pastor Giebal nawoływał w kościełe, 
obowiązek zachowania wierności dla by dawać jak najwięcej pracy bezro­
niemczyzny, Następnie przybysze z botnym, a nie składać pieniędzy. Bez­
Berlina złożyli drwa duże wieńce ze (,7.elność Niemców miejsco\vych jest 
swastyką. pochodzące od b. cesarskich coraz większa. śpiewają oni sobie 
puł.ków gtudzilldtkich. Przemówił je- najspokojniej "Heił dlr lm Sieger­
szele 1'&dea k.onsysł.orjalny HUd.. Wy- kran z" lub .. DeutsehIand Deutschland 

Nie mając przekonania, aby obecna 
większość rządząca miastem, której 
kierownictwo od lat stałe współpra,­
cUje z Żydami i ulega ich silnym wpły­
wom, mogła zrealizować postulat pol~ 
skiej, chrześCijańskiej ludności miasta 
l{rakowa - przywrócenie jej należyte­
go stail10wiska i decyduję,cego wpływu 
na rządy w mieście, oraz uważając, że 
obecny konflikt w sprawie wyborów do 
prezydjum miasta jest jedynie tylko 
chwilowym epizodem, wstrzymuje się 
od udziału w głosowaniu. 

Ponieważ regulamin wyborczy nie 
POZWo.Ia na wY'jłaszanie mów i skła­
danie ustnych deklaracyj na posiedze~ 
niu, poświęconem wyborowi członków 
prezydjum, deklaracja złożona została. 
do protokółu. 

* 
Socjaliści głosowali na radnego 

Stańczyka.. Kandydatura ta była nie­
fo .. .nalna, gdyż nie była zgłoszona na 
piśmie. Po ogłoszeniu wyniku głoso­
wania socjaliści chcieli zabrać głos 
w dyskusji i złożyć deklarację. lecz nie 
zostali dopuszczeni do głosu. co wywo-­
łało awanturę na ławach socjalistycz. 
nych. Przewodniczący oznajmił, że 
posiedzenie zamyka. Na uwagę prezy­
denta Kaplickiego, że socjaliści mo-;li 
złożyć deklarację na piśmie, radny dr. 
Drobnf'r odpowiedział. że socjaliści nie 
mogli się oświadczyć co do kandydata, 
który do ostatniej chwili był nieznany. 

* 
Wśród sanatorów wybór dra Ra,.. 

dzyńskiego wywołał wielkie ladowole­
nie. Dr. RadzYllski cieszy się poważa­
niem w klubie sanacyjnym, czego naj. 
lepszym dowodem jest to. że ~iastow,.l 
godność prezesa sanacyjnego klubu ra~ 
dzieckiego. Jako następcę jego na <:ta­
nowisku prezesa wymieniają prof Ku, 
manieckiego, albo dra Kwiecińsk iego.. 

(M) 



'Czerwlec 
Kalendarz rzym.-ka •. 

Sobota: Suchy dz., \Vi­
ta i Mode5t1l mm 

Niedziela: Trójcy św .. 
Benona b. 15 Krlend'lrz slowir..ński 

Sobota: Wita św. 
Niedziela: Budzimira 

Słońca: wschód J,29 
zachód ~0.16 

~-_.- Długość dnia 16 g. 47 min. 

SOBOTA 

Księżyca: wschOd 19,24 zachód 1,46 
Faza: 1 dzień przed pełnią. 

ft~rel redak[ji i adminiltratji W Lodzi 
telefon redakeji i administracji 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć cUa late ....... t .. 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
~ocy dzisiejszej dyżurują apteki: Po· 

tasza. Plac Kościelny la, Charemzy, Po­
morska 12. Muli era, PiotrkowskJ. 46, Ep­
.;;teina. Pi trkowska 225, (żydOWSka), GOl'­
czyckieJ.r '. Przejazd 59, Antoniewicza, Pa­
bj!).nicka 56. 
T eatry łódzkie 

Teatr Miejski - 8,30 "Obrona Key­
t!owej'. 

Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 
,,~Iuzyka· na ulicy", 

Teatr Popularny - .. Dzień bez kłam­
dtwa", 

Teatr ,Cyganeraja" (Śródmiejska 17) -
~Lódź w kwiatach". 

Teatr _Bagatela" - "BI-ewerje wiosen­
ne" :? Orzen.,lawienia o g i 10 wiecz. 

Cyrk "Arena" - 2 nrzedslawienia o go­
dzinie ~,15 i 8,30 wiecz. 

Kina chrzescijańskie 
Adria Metro - "Jestem zbiegiem". 
BratDla Strzecha - "I{ocha, lubi. sza­

nuje". 
Casino - "Człowiek. który sprzedał 

dow~··. 
Corso - ,.CBibi". 
CapiłoI - .. Zemsta pa na X" 
Grand Kino - "Ni ebezpieczny flirt'., 
Mewa - "Nie będziesz kurtyzaną". 
Miraż - .. Malowana zasłona". 
Ludowy - .. \Viosenna parada", 
Oświatowy - "Kot i skrzypce". 
Palace - .,Kobieta szuka miłości". 
PrzedwIośnie - "Audjencja wIschlu". 
Stylowy - "Od wieczora do północy". 

Komunikaty 
z Koła B. W. S. w LodzL Zarząd Koła 

': B. W. 8.. w Łodzi, ul Wodna 34/36, urzą­
c dza dla członkówwyciectkę do Okręglika 
-w dniu 16 bm. Zbiórka na Bałuckim Ryn-

ku o godz. 7-ej rano. 
. Uruchomienie nowych zakład6w prze­
mysłowrch w LodzL Na rozprawie ko­
:miByjnei.. która odbyła Bię onegdaj, urząd 
.przemysłowy wydał zezwQlenie na otwar­
.cie w Łodzi 4 nowych fabryk pończoch. 1 
labryki swetrów, l mechanicznej wy twór­
.ni swetrów. 1 mechanicznej wytwórni 
;;karpetek, l fabryki watolinv, 1 fa'bryki 
szpulek, 1 wytwórni skrzyń drewnianych, 
.1 mechanicz.nej szlifierni szkieł optycz­
Jlyeh, 1 mechanicznej nawijalni nici. 1 za­
kładu stOlarskiego, l mechanicznej ślu­
sarni, 2 tkalni i t. d. 

Z Miejskieł Biblioteki Publiczne!. Po­
czynając od dnia 17 czerwca do 31 sievpnia 
IT b. t. j. w okresie wakacyjnym, Miejska 
Bibljoteka Publiczna (Andrzeja nr. H) 
ICzynna będzie w godzinach od 13-20, a 
iW sobot!! od godz. 10-H-ej. , 

Z I Miejskiej Wypożyczalni Książek 
Wydział Oświaty i Kultury Zarządu Miej­
skie-go w Lodzi poda.ie do wiaddmości, że 
.I Miejska Wypo·życzalnia Książek i Czy­
,telnia Pism dla dor06łych (ul. Rokicińska 
nr. 1), po dłuższej przerwie, s;Jowodowanej 
.remOłIltem sal, została znów otwartą. 

WYllożvczaJnia ta, jak i czytelnia jest 
.czynna prócz sobót., niedziel i świąt od 
godziny 16-21. 

Posiedzenie łódzkiej rady 
Ł ó d Ź, 14, 6. W poniedziałek, dnia 

17 bm., obędzie się posiedzenie komi­
sji fi:nansowo-budżetowej. 'V e wtorek, 
dnia 18 bm" odbędzie się prawdopo­
dobnie posiedzenie rady miejskiej. 

Podpal U własną zag·rodę 
Ł ó d Ź, 14. 6_ W Modliskach gospo­

darz Andrzej Kulawy dla zdobycia pre­
mji asekuracyjnej podpalił własną za..­
grodę. Podpalacza aresztowano. Za­
groda oraz dwie sąsiednie spłonęły do­
szczętnIe. Straty obliczono na 12 tys. 
złotych_ 

Strona Ił = ORĘDOWNTT\., niedziela, dnła·1G czerwca 1935 =. ~umer 13'1 -= 
Piętnaście razy zaręczył się 

do której przystąpiło ogółeUl 120 dzieci. 
Podczas Mszy św. wyg-łosil kaz&,nie zasłu­
iony ks prał. Jan Cesl!.rz. 

Robotnicy utrudniają pracę inspekto­
rom. Żvdzi. właś:!iciele zakładu.''- przemy­
słowych, aby un'knąć ltontroli zatrudnio­
nych w gOdzinach nadliczbowy(;h robotni­
ków. "tncują różne sztuczki. w ktt'rycb nie_ 
.,tety są im pomocni eSami robotnicy Po­
lacy. Robnt'1icv ci, IV Gbawie ut'-at\ pracy. 
wykonuja, ściś!c . an.ądzenia f:::lbl'vkfm­
tów Żydów. W ten spoo6b pośrednio po­
magają omijać prawo i utrudr.iaja, pracę 
inspektol'Om pracy. Tak np kiedy podin­
spektol' p. Szylczal< PI,zyby! do tkaIn: Ros­
mana Natana (ul. Zakrr.t). Żydzi powiado­
mieni o tem uprzednio, usunęli wcześniej 
robotników. tak. że w czac3ie wiz·'tacji sale 
były puste. p., upł} wie ~odziny ukryci ro­
botnicy powrócili do pracy, 

PomysloUJY Żyd wylud~al flalic~ki nfl posag od swych 
nar~c~on1Jch 

Ł Ó d Ź, 14. 6. Przed są.dem grodz- czył się Lewi z Rachelą. Obodowską, 
kim w Łodzi odpowiadał 30-letni przybyłą. z Ozorkowa do krewnych . 
Abram Lewi. Pomysłowy ten Żyd w Pobrał od niej tysiąc złotych zaliczki 
okresie od lipca 1934 r. zaręczył się na poczet posagu. Na sk.utek meldun­
aż 15 razy, przyczem od każdej narze- ku poszkodowanej wdrożono dochodze-

. czonej wyłudził tytułem posagu lub nia i Lewiego aresztowano. O~a~ało 
zaliczki na posag od 600 do tysiąca zło- się, że już poprzednio był on karany 
tych. za podobne oszustwa. Sąd skazał 

Ostatnio w lutym roku bież. zarę- Abrama Lewi na 2 lata wi~zienja. 
v 

[udownym lekiem - rozcieńczona kawa 
ŻYd UJ rolilekar~ Z ziemi kaliskiej szkała przy ul. Górnej 34, od dłuższe­

go czasu cierpiała na katar żołądka_ 
Czyniła więc zabiegi, by pozbyć się tej 
dolegliwości. Jedna ze znajomych 
skierowała do niej przygodnego znaw­
cę. który oświadczył, że posiada lekar­
stwo uniwersalne, które w ciągu dwóch 
tygodni usunie całkowicie chorobę. 

Za lekarstwo to w trzech odmianach 

Kronika policyjna 
Już t tem handlują _ •• Ze sfer handla· 

rzy trzody chlewnej podają. nam niezwy· 
kły. jak na sto"mnki łódzkie. objaw. Mia­
nowicie ostatnio znależI: się Żydzi. i to w 
dodatku nie jacyś zeuropeizowan: nowo­
cześnie, pozornie bezwyznaniowi Żydzi, 
ale oryg-inalni Żydzi w myckach. którzy 
uprawiają handel świniami. W,:>rawdzie, 
.nie chcąc narażać się &wym współwy­
.znawcom, którzy wobec 't~o rodzaju han· 
dlarzy;;astot!owaliby bojkot religijny, Ży­
dzi handlarze świń podsta wiają handla­
.rzy polskich i tłumaczą.. że zajmują. się 
jedy·nie orzewozem świIl. co jednak rów­
nież rytuałem źydo\,-skim jest zabronioll,e. 
Handlarze świń. którzy. dotychczas na swej 
drodze nie nal)otykali konkurentów Ż~" 
dów, obecnie o 'czuwają już, że ceny na 
rynku psui'!. im Żydzi. ukryci za plecami 
Polaków f'łużących ich celom za pie­
niądze. 

Z głOlłu. Na ulicy Białej zasłabła z 'wy­
cieńczenia 2ł-Ietnia Józefa Grudzińska. 
przybyła w pOdzukiwaniu pracy do Lodzi 
.z powiatu czę;;;tochowskieg:o. Chorą od· 
wie7ion. do szpitala. 

FaworyzowIlnie tyda. Jakół Batiower, 
właściciel młyna IV Tomaszowl'l. dokonu· 
je przemiału z1Joia dla wszystkich gmin 
powiatu brzezińskiego Z~ prz"miał płacą 
poszczególne!:"miny a mąką tą C'bdzielają 
zatrudnionych u sieLie robotnikĆ'w . M. in. 
wieś ~raga Dolna mąkę z prztmialu Ja· 
kóba Badowera wydaje swoim ' obotnikom 
wzamian za wykonywaną przez nich pra· 
C~. W redakcji naszej złożono, jako dowód 
rzecwwy, kawałek chleba. wypieczonego z 
mąki pochodzącej z wspomnianego młyna 
żydowskiego. w którym to chlebie znajdu­
je się masa najróżnie);zych domieszek, ale 
najmniej chyba samej mąki. Najciekawsze 
jest to. że w okolicy znajduje się kilka 
chrześcijańskich mIvnów, które cierpią na 
chroniczny brak zatrudnienia. Mimo to 
przemiał po\vierzono młynowi żydow­
skiemu. 

Izrael mści się. U Żyda Libermana, wła­
ściciela wozów asenizacyjnych (Magistrac­
ka 34), pracował od dłuższego iuż czasu w 
charakterze szofera chrześcijanin p. B. J. 
Pewnego ra;u zepsuł się wóz asenizacyjny 
i Li·berman ka,zał p. B. reparować go w 
niedzielę. Szofer. jak przystało na szanu­
jącego swe święto katolika, odmówił pra­
cy, chcąc ją wykonać w poniedziałek rano. 
Rozgniewany takiem postawieniem spra­
wy Liberman wydalił z mie' Cd. szofera, 
kwestjo.nujt;lc mu "za karę" wypłacenie 
przepracowanych godzin nadliczbowych. 
Charakterystycznem jest, te gdy pewnego 
razu p. B. zajechal w piątek wieczorem 
na posesje pewnego Żyda w celu zabrania 
nieczystości. właściciel' Żyd zabr()nił mu 
wykonania tej czynności, gdyż właśnie za­
czyna.! się sabat. Żydowi wo:no czcić swo­
je święto - chrześcijaninowi nie 

Też kombinator. Wolf Kinrvs. zamie­
szkały w Zgierzu, nabył swego-czasu od 
$ląBkiego Domu Sanitarnego "Hygie" w 
Katowicach aparat leczniczy za łączną su­
mę zł 530, przyczem należność miał spła­
cać ratami. Po pewnym czasie, gdy agent 
wspomnianej firmy zgłosił się do Kinrysa, 
który jest zamo~nym kupcem manufaktu­
ry, po pieniądze, sprytny Żyd odmówił 
wręcz dalszego płacenia, motywując to 
tem, ~e został przez firmę oszukany. Tupet 
$wój posunął nawet do tego stopnia, że za­
skarżył agent.a do sądu, myśląc, że tym 
sposobem uniknie płacenia da!szych na­
leżnOości. W tych dniach odbyła się rozpra­
wa sądowa, na której agent i firma zostali 
uniewinnieni, a niefortunny powÓd będzie 
musiał mimo wszystko należność cal'kowi· 
cie uregulować. 

miała Wilkowa zapłacić 210 zł. Pierw­
szą. odmianę lekarstwa znachor zosta­
wił i wziął 70 zł w gotówce. Okazało 
się, że cudownym lekiem jest rozcień­
czona kawa. Powiadomiono policję i 
oszusta ujęto. Okazał się nim Wolf 
Ostrowski. karany już za podobne 0-
szustwa. Sąd grodzki w Łodzi skazał 
Ostrowskiego na 10 mies. więzienia. 

sem urzędników. Dyżuru.'ący poate:-unko­
wy spisał odpowiednie donieei:m:e La· 
niewska będzie wkrótce odpowiadać za 
obrazę urzędników państwowy-ch. (p) 

Kradzież weksll Ulrych Jan (Laska 110) 
zameldował w komisarjacie p. p., że w 
mieszkaniu podczas jego l)ieob,:"!ności do­
konano kradzieży weka'li na sumę 1300 zł 
50 zl gotówki. oraz dokume'lty. W ~wią.zku 
z tą krar'Jzie~ą orzeorl)\\adzono I'ewlzi~ li 
Briiknera Alfr!?da. zam. we wsi Chechło 
pod Pabjanicami. który jest podeirzany o 
kradzież weksli i Frotówki. Dochcdzenie 
prowadzi policja. (pl 

Piętnujemy! W dniu 12 czel wca przed 
południem właścicielka kawiarni przy PI. 
Gen Dabr0wskiego 4 p. Z. Zielińokr zaan· 
ga~owała do oszklenia okna wystawowego 
~:vdowskielZo szklarza Judkowicza. Pani 
Zielińska d()f;konale wie. że na nowem 

Kronika Kalisza 

Sąd okręgowy pozostanie w KaUszo. 
Podczas pobytu pl'ezydenta m. Kali.,za p. 
Sulistro\vskiego w Warszawie ,·trzymał on 
zapC'wnieniC' od ministra sprawiedliw()ści. 
~e Bąd okr!!g'Owy pozootanie w Kaliszu. 
Prezydent Sulistl'owski rozmowę swoja z 
minio::trem powtórzył na środowem posie­
dzeniu rady mie!l"kiei .. 

Wycieczka w okolice Kalisza. \V nie­
dzielę. dnia 16. b. m., o gr;dz. 7 rano wvru­
sza wyci('('zka piesza do Nędze-.. pwa. Sło. 
necznei. Tłokini i Opatówka. zor7aniznwa­
na przez oddział ka1!.ski P T T. K Zhiórka 
w parku przy ko-śclele św. JÓzefd.. Powrót 
z Opatówl{a nastąpi koleją lub autobusami 
za normalną opla tą,. 

Komitet obchodu Święta Morza. Zawią­
zał się KOhlitet obc;,or!lI Święta Ml)r78., 
przypadajal'ego w dn. 28. 29 i 30 b m Do 
Komitetu honorowego \ ... ·ecszJi: ~en . T(1ka­
rzewski. ota l' Ostaszewf'ki. prezei; s . o. Ko­
maI'. prok. Chrebl1icki. płk KlJAAecki nulk_ 
Okulicz-Kt)zfu·yn. pIk. Sz)"stowski, ppłk_ 
Pelc. opłk Z:elke. pl'ezydent Suli"trowf'ki, 
ks pralat Sc,tczyński. ks. prał. Janowski. 
nastoI' Wende, mec. Ja7.wiński i F. Kar­
śnicki. 

mieście ;est kilku szklarzy Polaków, któ· Nareszcie nrellminarz wyłożony Preli­
rzy nie mają zbyt wiele roboty. Poot~powa· minal'z zarządu m KaJ:sza na rok 193,,-36 
nie właścicielki kawiarni gorlne jest pięt· wstał wyło~onv do przpzlądu puhlkzneJlo 
nowania. (p) na 7 dni Jak wirfać. dnść późno pI'plimi-

Strajk trwa nadaL Drugi tydzień uply- narz wejdzie pod obrady rady miejskiej_ 
wa od wywołania strajku stolarskiej1;o Z rady miejskiej. ~rorlo\\"e '12 b m \ po­
przez czeladników. Do tej pory, jak r'Jono· ~ie<izenie !'ady mieiskiei trwało ·'k ońfnney 
siliśmy. przystąpili do pracy tylko cz<,lad· I nanewno pl'zenłuiyloby się. 'lc"bv nie 
nicy budow'ani i czeladnicy zatrt;dnieni skreślono czterech .,pl-a~ z porzariku nb­
na rohotach rfębow~'ch Cudadn:cy z robót rad. Uchwalono' konwel"6'~ za.:ią!ln'~tej 
białych etra fk!1ją nadal. domaf!ają .,ię od potJr·czki w Polsk im Banku Komuna ln"m 
mistrzów podo!sania u:nowy zeszłorocznej z ,F p ~ sumie 12 noo zł na przeprowanze­
\V tych dniach ma s:ę odbyć lronferencja me 'Pom1arów na przvtąclonven do m'l'IFta 
wspÓlna i prawdopodobnie strajk zostanie terenArh: "acią1!nięcie pożvezki l tego sa­
zu'Oelnip zlikw'dowany. (p) mej;!'Q źródła i na tak sam cel w .mmie 

Plłackie awantury. Na placu firmy Kru· 10.000 zł: zatwierdzić uchwały ma2'j"tl'atu 
sche·Ender naprzeciw kościoła N M P. o przyznaniu zaopatl'zeń emerytalnych b. 
rozbił swe namioty cyrk. przed którym pl'~cownikom Dl!eiskim j pens .i wdnwich 
każdego wieczoru gromadzą się ludzie z l SlerGc).·ch po zmarłych pracownikach: re_ 
ró~nych stron miasta. Jedni ogl!jdają wi- 2'ulamln dla Komitetu rozbudowy mia~ta' 
dowi&ka w cyrku. drudzy natl)miast obok zamianę g'runtu elektrowni m!Pjskie; ~ 
cyrku, gdzie popisują się przeważnie pija- przestrzeni 30000 mtr kw. na ~I'unt Bta­
ni. Za pop:sy pijackie został pociąllnięty nC'wiący włR.';nf"ś~ por :\farchlEwskie2'0. o 
no odpowiedzialności Sobcza k Tadpusz przCt>trzeni 26214 mtr kw z riop~at~ \:,2,,0 zł 
(Tkacka 10), któremu posterunkowy spisał I zwrot kosztów obsie~ u Poza tem tłl'ko­
odpowiedni proto.kół za awanturowanie nano w).·bnrów: członka do ra1v wojew6tłz­
się i zaczepianie przechodniów. (p) kiej z m Kalisza (radny p mec. Szal\ oraz 

Sezonowcy strajkują nadal. Robotnicy. g .c~ło~k.ów Komitetu rozbllJllwy (2 rady 
zatrudnieni na szos!e miprlzy Pa.bjanicami mJPjskleJ: r. :\Ioczulak. r. Halter. r. Stra­
a Laskiem przez Urząd Droj1;owy. w dniu dom;-:ki i Krl)towł'ki). a z poza radv z ra-
11 czerwca porzucili pracę. domagając się ~ienia wf. nieru~homości i 'okator6~ pp.: 
od Urz~u zatrudnienia - nie jak Gotych- Plątko\\skl, Stankiewicz, Marek i r. Com­
czas 3 dni w tygodniu - lecz cały tydzień I ber. 
(6 dnil. Oj1;ółem strajkuje ~ robotników. O nrzemianowRnle ulic Babi J I ł.M 

Komun'kat. Komitet Nie.sienid Pomocy I klej. Klub radnych narodowych ~~d\" miej: 
Biednym Narodowcom. urządza w niedzie-, ski~.i. na posiedzeniu w dniu 12' b m .. 
I~, dnIa 16. b. m., wycIeczkę, na którą za- wm6sł prOJekt o pl'zemianowanie ulic\" Ba­
prasza członków i sympatyków Str. Nar. binej na ul. Alfonsa Parczewsk iego 'a uL 
w Pabjan~each. Informacje w agenturze Lódzkiej na ul. Augustyna Kordecki~go. 
"Orpdowmka" 

Z ruchu narodowego. W dniu 12 C1;erw· K 
ea b. r. odbyło się zebranie Strnnnictwa ...,.,.itca Sieradza 
NarOdowego pod przewodnictwem prezesa. 
Aktualny referat WYllłosił jeden z prele- Na marginesie egzaminów małnraJ_ 
gentów. Po omówieniu spraw orFranizacyj- nvch. Egzaminy maturalne w Ilimn K P 
nych zebranie zakończono odśpiewaniem M S. w ~ieradzu zakończono 12 b. m kla: 
Hymnu Młodych (p) s~ 8. liczyła 19 uczniów. Do e~zaminów 

Zatradnlenie bezrobotnych. Z dni('m 13 pIśmlennvch dopuszczono 16. a do ust­
czer"Y'ca b. r. biuro pośrednictwa pracy nych 12. ~wiadectwa dojrzalości otrzvmali: 
przyjęło do pracy 85 robotników. Robotni- Anzortanka Barbara. Laubó\\-na Alina 
cy ci zatrudnieni będą na szosie przez za- Pawło'-\-sk.a Marja. Snagolewska .TR,iwil!'a: 
rZl\d drogowy na oowiatatskl. Tego samE'- Borrssowlcz Jan. Borkowski WiE'6łAIY 
go dnia biuro pośrednictwa pracy rrzyjęło Krawiec Tadeusz, :\fal·tdel Stanisław I To: 
do pracy.25 kobiet i 29 mężczyzn. Ci OBtat- maszewi~ Aleksander_ 
ni zostah. zatrudnieni na robotach miej- Zaznaczyć należy. 1:~ w kl. g-el' bY'lo 3 
skirh w Pabianicach (p) 2 dó • Y w, ~ tycr. Hersz Henokowicz n'e lio-

Strajk robotnłk6w. Robotnicy. zatrud· puszczony zosta ł d'l e!lzam oiśm .. d Bpn ;a­
nieni przy naprawie dróg przez zarza,d min :\łeb I i Ita Perkalówna nie zdalf 
drogowy, w dniu wczorajszym porzucili us~nych e.l!'zaminów. Fakt POW~'Żf'Z\' za­
pl-acę· Domagald się oni. by zarząd drogo· daje kłam utartpm" twierd'eniu przez 
wy zatrudnił icb przez cały dzień. nie jak og'?ł, a yvłaszcza Żydów, że Ż.dzi onsia.­
dotychczas przez trzy dni w ty~odniu. Pra- daJą WIększe zdolności do nauk niż Po-
cę porzuciło około 50 robotników. (p) lacy. 

Park w łydowskleJ dzielnicy. Przy uli-
cy Warszawskiej obok kaplicy św. Florja- I lt' .. n,.llc~ ł...ttskq 

P d I 
. na połotony jest miejski ogród. który w . orzucone z eCI Kro -ka P be · roku ble~ącym z()Stał prze.znaczony do u-

Ł • . 14 6 i ni a Janlc żytku pUblicznego. W ogrodzie P<lulllie· 
Piętnujemy. Genllweflł Gran..ka w tłn'u 

1~ Czerwca odwieizała tvdow",ka !'ukit>r­
mę· StanIsława Renk ,wFka w liniu 12 
czerwca o 'lodz. 18 zajadała z apetytem 
tydowsk:~ lody. 

o d z, . . ~a n ezabudowa!lym szczane są ławki. Katdv z odwledzaiacvch 
placu ,Przy u}_ ~egJonów 67 .znalezlon~ Ił park zauwaty. te w o,l!t'odzie tym przetJy. 
zwłokI 9-mleslęcznego dZIecka. płcI A~ tnOlrr~ I Pabjanice, Garn- wa wyłącznie młodziet tydowska i starsI 
żeńskiej. Zwłoki przesłano do prosek- ca~ka o, .J e on t"rmczJd. W d I żydzl~ (p) 
torjum i w?r0żon~ d?chodzenie_. raJsZy:a we ~ru~en Pośrednlct:a u :::.~ I "ronłka Z.derza 
~ wyd~lale oplekl.społecznej nle- przy ul. Pomorskiej wszczęła awanturę 

%nam r?dZlCe pozostawlh czworo dU. bpzrobotna Laniewl'ka Marja (Kopernika Komunia ~w. 11? b m w tut paraf"i 
ci w Włoku od 2 do 6 laL _ " 16). uty..-aJQ,C obeltyw,ycll .w<.w pad a4ft. tiy~Hłoł. odbr-la Si, L Komti&ja śv1 .. 

Połar. iV nocy 7. 10 na 11 czer~cA we 
«-sI GOrk! 3rahiń . .;;kle. !lm 'ęrfzip'p\\ ice 
na szkl)rjf' Józefa W~",;ń"k ;P2'n ,nflP1H .: i ę 
7all'rńr!a rospodarska straty wynUDzą ol{o­
lo 7000 .. 
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Nadszedł wielki transport 
Onia 13 czerwca 1935 roku o godz. 1'8.20 po dlugLch cierpieniach 

w Panu nasza naj droższa matka, ś. p. resztek 
na ubrania ·męskie i dzle[ię[e 

Już' 'W aaibUższ7cl1 dJiiacl1 
ukaże się ksil\żka 

"ROMAN DMOWSKI" Paulina z Stelmasiak6w Gibka PRZYC'ZYNKI- PRZEMÓ WIENIA 
IJrzeżywszy lat 61. Pogrzeb odb~dzie się w Bobotę, 15. b. m., o godz. 17 z domu 
żałoby przy ul. Kilińskiego l,u na cmentarz w Zarzewie, o czem zawiadamiają 

pagrątone w I'lIltutku J. Wasilewska, 
Łódł, Piotrkowska 152. 

Zamawiać pod adresem: adm iD. "Głosu". 
Ponań, św. Marcin 65 - P. K. O. 201410 

Cena' zł 50 gr Cena 2 zł 50· gr 

2,- zł 
tygodnIowo 

dzieci. n IU6S 

Firanki 1 wyzymaoz.kl "lt.lada.me 'Z'oujours JeU'Dell 

poleca G R I M M Sake. i li A M I E N S "I 27 Grudnia 14, telefon 57·27 
2,- zł ~ 
tygodniowo ~ 

Nalllówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno Ilowo. 
j, w. z. a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie mote przekraczać 100 słów. wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
O~łoszenla wśród drobnych: t-Jamowy mUimetr 30 groszy. ' 

Znak oferty naprzykłlld: z 18 \},>.,4. n 2745. d 1190 
i t.. d. = 1 slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
8i~ do godz. 10.30. w soboty i dni przedśwlą· 

teczne przyjmuje się do godz. tO.l~. 1'> nagłówkowych. 

I 
Sktad 84 morgi prywatne l Farby - Pokost lniany 1. Tokarkę. , Dzierżawy " 

.' I' 18 bl do zelaza 1,10 tOt'", .. nla. wszyst· ma)"ątków gospodarstw koJonjalny, towarem 2 pokoje ku· zabudowania D, 'isywne 'nwpnta- kg 1.70. ems Ja . O. sza ony k' t b t k na 450 , 

Parcele 
chnia meblami lub bez. z powo· rzami. 16000 ,,-pla:y 150Ó, kOrZY.\kreda. znane ŻE' najtaniej PkO'! weAin'Jo{ J{;!o~~W p~w ceSzamo_l w każdej wieJl,(\qc' wielkim wy-
du wyjazdu sprzethfm. Adres stnia s[Jrzedg H'lta;czak. poznań, znań. Chwaliszewo 24, Jaroszy. tuly' • 'zd 95 3?{j borze poleca Dom Zleceń. poznań. 

budowlane Junikowo tanio na Oredownik. poznań zc\ 95174 J{\zuicka 12. zd 95 913 zd 115787' -, Wroclawskl! ~2, ~ 96 030 
sprzedaż. Biuro parcelacyjne Po· Motocykl . I[ li 
znań. Plac Wolności 11, telefon '"' ~ New-Hudson 5 konny, rok UZy· 23. ROZMAITE . 58·]15. z{}g 95 588/9 ...:. ~~ wany. polowe warto§CJ spr.!edam 1.-________ _ 

Domek t:1:arskl. Poznań. Podchz~a~~~~ Niklowanie 
pOł morgi ogrodu sprzedam spie- rOżnych cześci oraz srebrzenie 
sznie tanio. Z€'firyn Cieślak. - Domek plater6w Candl"Yk Ł6d~. G/6w· 
Staro·ęka Wielka. P07inań, wy i G.si:vni; 23,20 lokalne wi8Jd. oper z nlyt; 15.16 przeglad gle-!- ! /! 6 I· b na 11. • n 11111 
parcele pod Marlewem. sport.., dowy; 17.45 preludja (płyty~ 18_30 ~i:w~,rf ~1':naoJn~~~~r~f~pr~e: . l " 

zd 95786 Niedziela •. dn. 18 czerwca. skrzyn.ka og6lna: 11l.40 c wiLka dam. Antoni Wituchowsk!. Oso- • ·Sz~ en~e .' t 
"" Niedziela. dn. 16 ezerwea. Lw6w _ 10.00 nab~eństwo i spoleczna' 18Ali utwory skrzypco- wo Nowe. n 11493 bądowh I 8zk.!> okienne po ~ca 

D. om z pleka.rnłą. 8.30 audycJ'a porll:l\na·. 10.Dfi B we w wv.k. Br. Huberma'n:l (pły· ·mlstrz szklarski Jan Candryk 
dwuPH~trOwy w mieŚCIe tamo do tran..smisja na.bożeństwa: 12.03 kb~l:ieJ·M:~iLw~~kl·:.ejz °ok!~~i ty): ' 19.04 frontem do mo-rza: - S""woou sta.rości odr\a.m na sa. ŁOdź. Gł6wna 11: teleron 159:03 
snrzeda. nia. Zgloszenia orodow'l feIJ·et~. 12.20 p~ranek mu· ZYCZ- v',....... 19.05 Ul oowied'l programu na dz. ,",v n 11118 . "k P ń 9- 744"< v,.. v k d za.kończeni.a Ma rjańskJe.<rD Kon, nast.; 19.15 koncert reklamowy: lllodzielnl' prowadzen:€' 
lU. Dzna z il ny. W przerwie poran u o go z. g:resu Różańcow~. Msze św. 20.00 wiad. g{)s·Dod.: 20.10-23.10 zakład krawiecki Pl "es 

-~ -- 13,00 Teatr Wyobrazn.i nadaje l b . J E k b dl' B . II 
Dom fragmenty sluCh()wLskowe; 14.00 !fwea:dg~k·i. Ka,:arti~CYokoli'~o: ~ia·~,~:'a~rt.\~ ~r;;rii~~~:. Pracownia istnieje ()(! 1915 roku. Bernardyn Mity. blaJe taty Jest 

w rynku z dwoma skladami za-I koncert: 15.00 po>ta.dan-ka rt>lni· ściowe wygi. J. E .. ks. b1sku'P Ku. Z<rloszenia kierowa/! Antoni :pull. do odebrania za odszkodowjl.-
raz sprzedam 17000. Zg/oszenia . cza: 15.10 muzyka salonowa: bicki; 12,05 .. Xo-chimilco _ Mek- Poniedziałek. dn .. 17 czerwca. Wa.rta. ul. Kpt~ Skarżyńsklelro. niem. Łódź, Rzgowska 93. pie-
Orędownik. Poznań zd 9;) 995/6 15.22 pl'zeg1,ąd rynk6w Pl'odu·k- sykań.slka Wenecja kwiatOw" - Poznań _ 6.30 audycj1l poraJlne zd 9a 587 karnia. n 11451 

1[- ]I t6w rolnycn: 15.35 Beethoven: feljeton z cy.klu .. Podróżujmy" z Warszaw-o 8.20 prMrllm na dz. i ł Ob I[ ~ 
2 PIENIĄDZ Wa.dacie ,,·moll; 15.45 porady wygI. B. PawlQwicz: 14.00 ko-n- bież:: 8.25 w~kazówkj praktycwe: Plecak, w asny wyI") 2&. 8'70K.'_ POSADY _. weterynarnne: 16.00 koncert: t' ń 1500 k kiś u· W K k ~ -
.--------~-- 16.45 !'-7ikic literacki; 17.00 .. Kon· i~~10Z~~~yka '21 ~ly~ZY:ra~~fo"n.: U:8A ~~: ; W~~~;~~~:115.~~ g~~: . d Odko 1,50,1.... P --o ___ ili ___ _ 
WspÓlnika (czkę) CI'.l"t dla naszych .1etnis.k. i uzdro- 15.35 DucM: Uozeń cza'rno-ksież- "lad giełdowy' 1525 tr II 'Var' torebkI. ams ~e. wa lZKJ.. r,zy. O~I()oSzeru·a do 30 słów dla P08IZll-

. . w"'("; 18.00 transmiSJa: 18.20 n~ka (plyty): 18,20 R. Strauss: ·zawy· '1600' Gdvnia • okno na bory slO(lI~rskle. Sobasz~lęwlCZ, kujacych posady w tei rohrll'ce 
got6wkl 4500,- poszukUJe do-, (}l"kie~tra; 1S.n .. Cała Polska Duet i tercet z ()p. "Kawaler ~wiat.1 au·d. ciia dziwi z cyklu Poznąt\. WIelka 25 (dawmeJ Ste- oblicuml' DO Jednej trzeciej cenie 
brze zaprowadzona fabryczka ""iewa": 18.45 .. Życie na Wisie": srehrn(.'j r6ży": 23.05 wind. sport, , Wędrówki dookola globu": 16.15 {ański). zd 95772 <łrnhnv('h 
,,:yrob6w metalowych. w Pozna·119.25 I1twory fo.rtepiaIH?We; 19.50 ze wszy,suki'ch sta.cyj polsklkh; koncert solistów. Wyk,: Z. Dol. 
mu. Oferty Orędowmk, Poznań biuro &tudjów rozmawia ze siu· 23,20 lQlkallThc wiadom. sportowe: nicki (śDiew) i J. Madeja (klar· Pilę taśmową Panna 

zd 95704 chaczam. P, R.: 20.00 dziennik 23.25 ch\"\'ila Ketelbeya (płyty). ) 16 -o t W y i Kra inteligentna, mloda, "'rzystojna. 
wiecrorny: 20.10 .. Ob-ra.zki z Ży· ~g~~; 17~45 ~'i:'~ni ~l~~,% w wyk~ 350 m m nowQ obeznana dobrze w prowadzeniu 
cia dawnej i wsp6łczesnej Pol- NIedzielIl. dn. 18 czerwca. A. Grl"tal (sovraJl). Przy fortep.,zą. p61 ceny ~prąę,<lam. Zglosze. sklepu kolonialnego czy też re-
ski": 20.1li .. W godzine śmierci": L6dź _ 14.00 koncert Życzeń: ~rof. 'Vł. RSC2Jkowski: 18.00 +-. z ma Or'ldowmk, J:'oz:nań staul'acji i rz€'znictwa. poszukuje 
21.30 au-r!ycja li·teracko • m1jZYCz, 15.46 skrzy'nka: 19.25 duety in· V\T R rs~YY: 18.30 skrzynka ogólna !~~ 7.0. posady w charakterze eksped· 

Przemysłowiec 11a: 2~.00 trarn;misja meczu pi!. strllmenta!'Ile i wokalme .z plyt: 18.40 chwilka spoleczna: 1~.45 Jentki od zaraz. KaucJa Jeśli 
I t 2'1 . li . ..'. I karsk;Tlgo Polska - We<rry: 22.20 23.05 wiaool)'\j()ści sporl-ow-e. lllulZyka skrzypcowa (plyty); - Leżaki --' Hamaki wJmagana zależna od IJmoW)'. 
da b • poslas aJącf ziemie I f lf\ .. Marynarka gra": 23.05 wiado· . 19.06 za.powieM programu na dz. plusze _ gobeI:ny Olerty Orędownik. Poznali 
l~O rlyesięfy~O /ri~uii~c~ozn~~a~ °c~~ llnOnośl).cwi asportQwe: 23,25. mU1:y·ka sa· Niedziela. dn. 16 c~erwca. nast.: 19.15 1;:.oncert reklnm"wv: dodatki 'tapl"cerskie zdg 95 999 
lu \Uatr~mom(llnym panne z po, . Toruil -U.OO koncert sY'mfo· 19.30 tr. z Warszawv: 20.0a - . " -----
sagiem 50 .t~slecy zl. ZK'oszeuia PonJedzhdek. dn. 17 ·Cl!:erwca. niozu;v ~ jP!Yt: 1ó.6

t
O .~,R6jh o"rzY'ulra ]'1)ln!cza'; 2~,10tr. z .r{llrtf. szpagaty. sprężyny dre· FryZJerka-

do Oredowmka w Poznaniu pod .. 12 n~ p.l;;2Jcz,Ol l ej na~te;ps wa pOo.I\'a· Wa.-·7 S-WY W I'r'rerwle I - tr ~ hszl!:! pl6tna i tka· 
zd !li) 746 . 8.BO aJudr. eja p()r.IIIlna: .ON danka rolnk·.!a; 1(i.lO· arje i· pie- ..... '. L .:- ' . - man curzys 

____ -=~.~_=_=_=_ ____ . <izleą./tl,k poI\I<ill.IDW;V. 12~1ó kO'J1' "'n.! w W)l1l$'. POP?aw~k[eKO (plyty); WArszawy 1.. w&wa. w P1"'6e-rWle naJ tanieJ '. d.s k ' d d 1 11 . tyl 
, '11/1'., • .-... r· z' . . _.' ~e.l"t dla··I\~Y'C. ~b ",Iętnlslt I ul,lldro- 23,20 J::~MHt ork; m-l!1"y'nm"'i' \\'0> ą. - :fią~~_ spo.r.~, ~Ji, . . . Fęrtęk. ,lW:m;a.J.i. l'~pwa, ·-it ~ fj!}~ ~~ J;UJ~.O~~Q-jr. .~.' {~'tty P~nka: 

" .. -. ,.~~.~~ .,' ·M!lfk .. ··· 1&.00 \,",dyl\l-a;:.·~"O na' "'("J)~-m<" "."-,""~""", .... ,,",,,,, .~,. P"~c"" - ził 9a7'l1 '. nń' r& "It 8 f .~ 
Ia.t 3O,.~O!llalraj!lcY reąlnoś~ win:., świat·l : 16.50 ;.Legen<lka o t81\cu" J,:rmeJ, ... .,; ..... "W1a'l'<.l"U>V""',~qyv'r,..,.- .. ""'="'~~ "' - '. ~ .. ,'~ 1ciI?r~ ! ,.....v.Qr."!~' ~zdg l),?ig~lJri 
tQŚ~1. ,klkadzldesblllt tyslep P OllZU-.1i.OO ~oncert: 11.45 St:Ml':l\liuszlti W60-._ ,. '.0 pszennych. ' o ... '''*':zą'..;Li. t kUJe P8 lłny . o rego. <'4arakte.ru \ .. Bajka": 18.00 .. Od Gutenbę'rl:'iI. i zł 1 k d . 17' ... " .U\iQ 
z odpowle!lnlm ~!eltalem. ,C!!\ do UMtyPU": 18.15 .. Oala Polska Pon ed fl li. n. czerwta. Niedziela. dn. 18 czerwca. rąk 'niemieckich kawaler lat 40. dohrze polecony 
ma;rYUlOnrlnfj ert>k tIlo~hwle .;,Mewa" 18.30 ekr7iyl\Jkll ()Kólna: w:ra(~wy.tlyC)C •. t31'lilłm~~kla 9il,%,':. Radjo' Paris - 20.30 tr. z.k.a· llshudowsni~ masywne, ,hw(Ylta. poszukuJe posaqy od 1. T. 35. -
z otogra Ją r()dOwlll. Poznru1 18.40 chwilIu). społeczna: 18.45 towa;': 15.29 ch-wJ1k~ spO:~a: tadry Notre I)a.me .. MIst~l'Jum rzami. l3500. wI!aty 10000 6prse. z~roszenia do .. ł'ar" POlll1lań !lod 
____ -"z..;.n_9"':J:..745 OttOO'lriQ :R6ISp\5.rhl: FontiLnny 5 . PasYJ'netj". Koenigswuaterhau· dl RataJ·czak. o~na". Jezu·I~"a 55.46, . PI!'·4417-55.46 

K l k· 19 60 Co t ć" 17.4 KąrłQ!2łloza R/1 .. ~lX1j.a I- ~ ~ u y 
awa er ~?Jrm&" [e: • .. ~~a; ..... tewslta w w"k orli. "y'nlf P R sen' - ,00 koncert z Berlina: 1 . zd {lI) 91:? POmocnik 

przystojny, I!lull8r~ bezrobotny .OiOO trz;vu:'~a~o~a. I ~~er: (ł)IYty): 18.30' .. Ża woln. 00("; _' od: 13.00 koncert ,z Franl,furtu Grali 
pt>slada 500. sZI;ka tony zarobku· w le f ·~il'l!l'd . ~ l y t$l" rR, czy,t :.... wy~d. d.r. Wł. Dzle~fel; rpporta7. 7. w;vsci-<ro ~a.mo-chorl()W&' . KoIQnjalka dobrze ~oa!"-a~kyO. ia~~~~ePgł:~t'~ujoe r!~~~! 

, JIII:eJ. znaczek . r~a odpowiedt. pzl> ':k .• f,c,a.olO'neLiu':Jp ...:.c~~ii 18.45 koncert. M. GabryŚ.FUl" KO na ~(JrbUl1:nnl:u . . 14.30 kon: v ~ ~k ..... 
Oferty Oręduwn,k. Poznań FG"'S' • Iti '\V . II m&nkowa ~ f-orteplan' !O.oo cert z "~.~l1>kfu·rtu .oraz reportlJ", prosp~ruiQca bezkonku- mk, Pomllń zd 95.998 

zd !l5 934 wlad~gf~ciQfl~portowęfr~r03lemu- ski"liY'n~a 0 .... óln8: 2i1.10-23.10 - f8 00 w~gh~n~ln.~~rh~~;~~~~ cyjna Poszukuję 
K. awaler. zyka salonowa. ~1~i~lj.sJtre.~,n':~r:j~a;yw'::::=;. akt. I:': .20,00. !\{elodje'l rytm:v z blisko Stare~~' t{~nku bardzo ta· posady llortiera. woźnellO. inka-

1 t 29 k d I AJ rJz sol!~tńw 2220 reporta1t spor l1io sprzeda uom Zlecetl.. POZl1aTl. senta lub robotnika. - kaucja a .' Upl~ saJ?lo zl.e ny ~l> u- i Lwowa: w' przel'Wle II·ej trans· u· '. ., Lo· • '\'roclaw!<ka ?2. zd 96039 1000--2000 potyczka konwersa-
bl nJeZ:llletna pa.nllj. BIUro .. pn;y. misja iI! Warszawy i lokaJne Wiad. tDwy z Frankfurtu, ndyn - - cyjną. Off'rh' Orędownik. Po-
szlość", PIJznań, Strza./owa 3. te- spo,rt.· 21.00 konc~rt rBozctrvwkowt y~ ;g.g~ ~5 mórg buraczanej znań zd 95704 
lafon 24 .. O:~. zd 95827 Nled.lela. dn. 16 c~erwea. P l d lał k d 19 e c konCl"rt tria. u apesz - - • 'li 

~ • OD e z e. n •• ez rwa. sztuka dramatyC'zna: 21.30 I<o·n- 1[ ..... IIIIIIIJJIiJIIIIIIJ~IIIIIII~IIIIIIJ.lI 
Kawaler Pozna1l - 8.30-9.55 aud. POl". Krak6w - 17.00 kOJl1J()ert zl>o-żo· cert narodQwy. Sztl1tgart - 20.00 drenowanej ziemi I 27 WOloNE MIEJSCA 

86. uMlednik etatowy. m!esieezn!e z. W~rszawy; 9.56 pr~.!Cram na dz: ny IZ U'tworów Albtooiego StJ()lpl'go muzykIl op€'rowa i operetkowa. laka, ogr6d. ,nasywne zabudowl" ________ _ 
360, poślub; ~o!idną. posa~ nieko" hlE'Ż ... 11.57 t~. z Wars:1l8wy I Kra. (1&')1-1:&712); 17.45 reci1sl1 J. Mp- WiedeA - 18.25 .. Tri-stlrn i Isol- nia. nad·kompletnym inwentarzem I 
nieeznr. Biuro "PrzyszłoM:". Po- kowlI. 14.00 koncert życlień z p/y!. oobina ~k!'lZ.l z plyt; 18.30 oilsz~t ,Iij" [lO. WR<m."ra. Praga - 12.15 Dom Zleceń. Pc>znań Wro~ławs~a Panna 
znań, S, rzalowa 3. ~ !}5 8~ c1z5e·OOj ~ 's' ~Vmsop~zląPJ~a ter;ybt~J·~~lyn~ ~w· l·te•r: ~~ymkO~mwJay"r. łw"l. MśwJI1~~~ west>lka a

d
udYCJ1a6 Om O U1,YCZn

k
a: 14.15 22. ~ 96 Din samodzielną do skladu nabiału i 

u ~ u ""~ ~ muz~ a et}!: ~. ~\1.ZY a pOPO- ]I d€'likatesOw zaraz potrzebna z 
Kawaler i organizacjami społecznemi"; 19.40 chwi'Lka ~--polaC1lna: 18.45 łądmowa: 19,10 C']lór. 19.40 a'lJdv· .11 KUPNA 'gwarancją. Oferty warunkami 

lat 28, fal'ho~ieC' pozna pannę, !~'~Of. ~.~~i8~~~: W~~~apoJ~~~: ifi~~g~ki~~ero~;i>r:n)"~' łB: ;tar\v~:i~soi:~w~~~: :oii;::~~: R2,,1y~ .' _ Oredownik. Pozna,i 7'.0 95714 
C('I 1ll.atrl.Ul<JnJalny. w 0lerty Orę- Stra.szyńskiego. Płyty: 15.22 Wo2niruka (tenor); 20.00 recyłnde - !1.00 koncert. Kólon.ia - 21.15 F" h" Któ 
(!t:Wrlh. ł'oznań zd 9,,8,,7 transmisja z Warszawy: 18.00 proz.y: Go.iawiczYlhska .. M·ajów· z Sztllt)!artll. Lipsk _ 20.15 .. Ba- . lS arm.on]Um I:a 

tr, z Warszawy: 18.20-19.00 ka" fr~;nent z powdeśd .. Dziew· ron cY!lański" O.ptkR J. Straus- k!lPle natychmlas· .. Oferty poda- z part SAmotn' ch obejmie posa·dę 
zapowie<lt programu na dz. nast.: częta z NowoliJpek": 23.15 muzy· ~R. MedJolan _ 20.50 komedja: mem ceny O·ę·l~wmk.. P;>znań kierowniczki rentująceg,o int1!resu, 

'119.10 koncert reklamowy: 19.25 ka sa.HmoW"a z plyt. 21.30 koncert utwar6w Schuma. zd 9" 8112 kaucja od WO Oforty Orędownik; 
tr. z Warszawy: 22.20 lI". z Gdy- na. Poznań zd 9ó 826 

Sklen l ni (przez Toruń): 23,00 tr. z War- Poniedzlalek. dn. 17 czerwca • 
• IF"' szawy: 23.05 wiadom. sport. ze l,6d!':' 13.30 sh,nnl dyrygll'llci Poniedziałek, dn. 17 czerwca. Pomocnik 

spożywczy okazYJme do sprze- wszystkich rozgl. polskich: 23.20 z płyt: 45.11t pnzegla<J Jciel-dowy: Radio Paris - 20.45 ko.n.oert ogrodniczy utrzymaniem z dobrej 
datlazkli4Koluszkach. ul.ll~~ wiad, s-port. Poznania; 23,%5 tr. z 18.30 oo"!\Jdanką, dla ool€ci: .. Z kamera.lny. KoeniJ;(swu8terhausen Poszukui- rodziny. Zbięrski. Poznań, Rataje. 
ąc us. n Wars7.awy. dl2liejów k.roJle~ld WSy" wy.gl. Z. - 12.00 koncert P'Oludnia.wv: 14.1)( ~T ut Polanka 5.. zr\ 96 054 

Kotl8Jc"ka' 1840 chwilika spole<'z rozmaitO'Ści muzyczne: 16.00 tr. ubikacji warsztatowej <Ila obuw· 
Siatki 
na ploty. o· 
cynkowane 
poleca naj· 
taniej - Fa· 
bryka Sia· 
tek. W ojJ!ie­
ch owo. Cen­
nik darmo. 

zd 95742 

Niedziela. dJl. 16 czerwea. na: 18AIi ch~ile poowiecone T-a: państwowa z mu.zyka operową: - nika lub próżnego POkOj'l. Ofer· Uczennica 
Katowice - 14.00 Mo.lto Cl>n stiemu (pbtyl: 20.00 B!zet: Pot- 17.30 muzyka lĘ>kka: 19.00 muzy- t:v Orędownik. Poznań ~d 95718 z prowin<!ji. I~T' Ja. _ Dvdersld. 

sentimento (plyty): 11i.00 .. Siam)· pOIl·rrJ z GP ... Oa.rmen" (płvty): ka wesola: 20.10 muz:vlka wesoła mi~trz rzeźnicki Poznań, Marsz. 
kosy" - wygI. inż. A. Lacho· 20.10-23.30 transmisje z Wa.r- i leWka: 21.10 &JuehowJs.ko. Lon· 90 mórg pszennych Focha 87. zd~ 96 036/1 
wicz: 15.10 chór Dll:I\a (ply1y); sawy I Lwo.wa. W II~j lIrzer· dyn - 22.05-koncert kwintetu, -
15.22 .. Życie wśród ulie i kolni· wie opery wiad. spo.rtowe 1~8lne. Lnksembllrl! - 20.115 pieś-ni bl'l- przy Poznaniu Potrzebna 
nów" - po<nllda;n,ka - wy~ł. gijskie: 21.30 OO"kd-estra. Buda· b d . t prof. dr. K. Sob()J.s,ki: 15.311 inter· Poniedziałek. dn. 11 uerwca. peszt _ 19.30 tr. z ()pery kr61e-w. za II "",ama m.a~y'wne, ,nwen ą· osoba Inteligentna. dobrze wy-
mez.zo (.olY'ty): 18,20 .i·n:terme~zo Lwów - 11.45 CzajJwws-ki: Ca. S<kiej. Sztntgart _ 20.10 weoo-la r!lllml. 8 IlIt. r>bJecle . . 6 000. RataJ' chowana. która zajmie sie do· 
z płyt: 19.20 bery i b6.~kl ślfl$kle: p'ri~e Hałden - p!yrt:y: 18.30 .. Bia. audycja wieczo.ma. 'Vledet\ _ czak, Poznatl. JpzUlcka 12. metn i prowadzeniem ksiąg go-
23.05 wiad\liIllooci swrtowe. Iy apOrt" fe!.ieton P. Wf. Kucha· 20.00 muzY'ka wiedeńska: 21.00 z<l 95911 spodarczych z zmdomością g'O-

. ra; 18.40 chwilika spole(!Zna - 1I'twory Frankensteina: 22.10 sta- Stodwad "eŚC1"a s towania. Zgłoszenia piśmienne z 
Zakład fryzjerski NiedZiela. dn. 16 czerwca. Ligi Mórs.kiej i KolOO1Ja.l'llej: 18.45 ra muzyka wiedel'iska. Praga _ Zł P zen- życio~sem i fotogra~ą Majęt-

naprzeciw starostwa przy barda:o Kraków -14.00 ·koncert tyczeń I rec~tal §piewaC'llY Z. DrexJer·Pa- 12.30 koncert potudnio-wy z Mor. nych częściowem in. TlOŚ~ niewy. poczta ąs~ 
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Wspomnienia o Szwarcenzerze, mordercy k's. Pruskiego 

• arcle praw y z ams 
Judasz tłumaczy się I oskarża ... - Nieprawdop,odobna opowieŚĆ - "Skandanczna" nleostrotnośe Tar­
nowskiego - Na "ratunek" do Łodzi - Skąd się wziął Szwarcenzer w więzieniu? - HlstorJa z podaniem 
o laskę dla. cesarza 

II. 
Po dłuższych certacjach pseudo­

Szypowski dał się wreszcie przekonać 
i ustąpił z mieszkania we dworze, 
przenosząc się rzekomo do sI!siednich 
pawlikowic p. Tarnowskiego, sędzie­
go gminnego, w istocie zaś do miej­
scowego ogrodnika. Jak się atoli nie­
bawem okazało. ustąpienie jego nie 
było szczere. Szypowski wobec ogrod­
nika prze,ciw mnie się odgrażał, że 
mnie \",ykurzy z mojej własności. O 
złej woli świadczyło, że nie przyjął 
mego zaproszenia na obiad. 

~iebaVlem od Służby dowiedziałem 
się, iż mniemany Szypowski jest ks. 
Pruskim, na którego Niemcy, jeszcze 
w listopadzie roku 1914, wydali zaocz­
n~' wyrok śmierci i zawzięcie go po­
szukiwali. On tymczasem pośród nich 
si~ ukry,,-ał pod naZ\vi~kiem SzypO\v­
skiego, uchod;r,ił w ich oczach za wła­
ściciela Miłonic, podejmował ich u sie­
hie. iadł z nimi, pił i grał w karty. 
Pl'a\\'c1zi1Yy zaś SZYTJowski ewakuował 
l'ię przed Niemcami do Warszawy, po­
wstawiwszy ks. Pruskiemu swój pa­
:;.zport, 

!{s. Pruski, jako dawniejszy wika­
rjusz w Lubrailcu, znał się z Szypow­
~I:;:im i u niego też \Y Miłonicach zna­
lazł schronienie. Obaj "bon viveur'y" 
IV stylu poślednim, pasowali do siebie. 
I\s . Pruski. jako alkoholik j awantur­
nik, dwukrotnie był suspendowany. 
(Tu Szwarcenzer wyszwarcenzerował 
parę obrazków. mających udowodnić 
ten zarzut cgólnilwwy przeciw obu, 
pióro atoli wzdryga siQ przed ich po­
wtórzeniem.) 

- Awanturniczość ks. Pruskiego -
cią'jIlą.ł dalej Szwarcenzer - dosko­
nale tłumaczy zachowanie się jego w 
wypadku samolotowym na polach 
Podgórza w parafji kramskiej. Wy­
szedłszy z dubeltówką w towarzystwie 
miejscowego oprawcy (!), ks. Pruski 
ujrzał unoszący się dość nisko samolot 
niemiecki i celnym strzałem zmusił go 
do lądowania. Następnie przyłożywszy 
strąconemu, lecz ocalałemu poruczni­
kowi Netzmerowi do głowy rewolwer 
(miał więc przy sobie i rewolwer i du­
beltówkę!), zmusił go do udania się z 
sobl! na najbliższy posterunek rosyjski 
i wydal go jemu, 

Towarzysz ks. Pruskiego został 
przez ~iemców schwytany i rozstrze­
lany, an sam zaś znikł Niemcom bez 
wieści. 

Tymczasem w Miłonicach, przez 
które przechodziła linja oojowa, ks. 
Pruski razem z Ros!anami pukał do 
Niemców z karabinu, by ich nastQpnie, 
kiedy Miłonice zajęli, ugaszczać. 

Jednocześnie z uświadomieniem się 
co do osoby ks. Pruskiego, dowiedzia­
łem się od służby, iż przechowywał on 
we dworze dwa karabiny. Obe.cnoM 
ich przedstawiała dla mnie niebezpie­
czeństwo, które3'o postanowiłem co­
prędzej siQ pozbyć. Narazie kazałem 
znieść je ze strychU i złożyć jawnie w 
swoim pokoju, aby> na wszelki wypa­
dek móc się zastawić tłumaczeniem, 
iż nikt pl'zecież w złej myśli nie prze­
chowuje broni jawnie. Nazajutrz zaś, 
w towarzystwie młodego Tarnowskie­
go, którego zgodziłem jako rządcę, od­
wiozłem je do komendantury etapowej 
w Kutnie. 

Oczywiście nastąpiło badanie, skąd 
one się wzięły we dworze miłoniekim 
i jak zostały tamże wykryte. Z ust 
młodego Tarnowskie.go padło nazwisko 
ks. Pruskiego. 

- Jak mógł Tarnowski popełnić 
taką skandaliczną nieostrożność? -
zapytałem wzburzony. 

W o'dpowicdzi na to Szwarcenzer 
rozłożył ręce bezradnie i ciągnl!ł: 

. - Usłyszawszy to nazwisko, ko­
mendant zerwał się, jak oparzony. Z 
tym. który został skazany na rozstrze­
lanie, on grywał w karty I Niemiec 
pienił si~ z wściekłości, groził mi od­
daniem mnie pod sąd wojenn~'. Wkoń­
cu jednak uspokoił się i puścił mię 
wolno. 

Na drugi dzień zrana. gdym się 
przecbadzał po ogrodzie, nagle przy· 

padł do mnie jakiś oberwaniec i, przed­
stawiwszy się jako Polak, zbiegły z 
frontu niernieekiego, błagał mię o u­
krycie go przed pościgiem. Przeczułem 
podstęp i stanowczo odmówiłem wszel­
kiej pomocy. Wówczas rzekomy zbieg, 
zmieniajl!c nagle front, ujawnia się 
jnko prokurator wojenny, który miał 
polecone pOdać mnla próbie. Ale i te­
mu wiary nie dałem. Oświadczywszy 
oberwańcowi, że prokuratorzy nie po­
dejmują się tak nędznej roli prowoka­
torskiej, właściwej ludziom niższych 
stanów, chwyciłem go za kołnierz i wy­
rzucHem za drz~i. Tymczasem bowiem 
obaj znaleźliśmy się w mieszltan1u. 

Niebawem zjawili się dwaj żandar­
mi, oznajmili mi, żem aresztowany, 
i kazali mi stać przyoknie bez ruchu, 
pod groźbą. rozstrzelania. Sami zaś 
ustawili się pod temże oknem naze­
wnę.trz. z wymiCl'zonomi we mnie ka­
rabina.mi. Z tej opresji. trwajęce,j oko­
lo pół godziny. która wydawała mi się 
wiekiem. uwolniło mnie zjawienie się 
tego samego oberwańca. lecz już w 
uniformie nrokur!ltora wofenne!!o 01'1'1.7 
w towarzystwie Tarnowskiego z żoną. 

Prokurator - Polak - potwierdził 
swojl! rolę prowokatorskę. i oświad­
czył, żem wolny, ale że z rozkazu wła­
ozy pozostaję do jego rozporządzenia. 
Mam przeto razem z nim Jechać do 
Łodzi w sprawie Szypowsltiego, który 
tam został arc.ztowany i siedzi w wię­
zieniu. 

Przy powita.niu z Tarnowskim tenże 
znowu popełnił naiwną nieostrożnoM. 
Głośno wobec prokuratora, który zre­
sztą trzymał się w tonie przYJaciel­
skim, budzIłcym zaufsnje, oznajmił mi, 
00 ma dla mnie pieniądze. 

- Jeszcze, coprawda, nie got6wkę., 
bo kwity rekwizycyjne - objaśnila 
żona Tarnowskie;o. 

- Skąd, co jal-? 
- Kazał je oddać ks. Pruski ... 
- Niedowiary! - zauważyłem. 
- A jednak!... - Szwarcenzer zno-

wu ręce rozłożył. 
I znowu cią.gnął . dalej: 
- Pojechaliśmy na koszt rządowy 

Reprezen1acJe lIgi na mecze 
z Saksonją I Buda·pesztem 

Reprezentacje Ligi na niedzielne 
mecz.e mecze z Budapesztem w War­
szawie i przeciw Lipskowi w Lipsku 
zostały już definitywnie ustalone. 
Pierwszy garnitur przeciw reprezenta­
cji Saksonji w Lipsku gra w następu­
jącym składzie: Fontowicz, Karasiak 
i Zwierz; Kotlarczyk I i II oraz Szal­
ler; Riesner, Matjas, Scherfke, Pazu­
rek i Król. W rezerwie ustawiono Pia­
seckiego, Ciszewskiego i Wilczkiewi­
cza. Ten ostatni prawdopodobnie jed­
nak zastąpi kontuzjowane3'o na ostat­
nim meczu "Wisły" z Rotterdamem 
Kotlarczyka 1.. 

Przeciw BudapesztoWi wystąpi re­
prezentacja w następującym składzie: 
KeIler, Bułanów i Martyna; Se.ichter, 
Szczepaniak, Dziwisz; Urban, Giemza, 
Peterek Artur i Łyko. Martynę ni~­
wątpliwie zastąpi Joksz, wobec sprze­
ciwu ustawienia do reprezentacji 
władz PZPU·u. 

Mistrzos1wa Polski . 
W hazenie i koszykÓWce 
Mistrzostwa Polski w hazenie zo­

stanę. rozegrane w Łodzi w dniach 22 
i 23 bm, na boisku "IKP" . Z z~społów 
łódzkich w mistrzostwach wezmą u­
dział dwa zespoły, "BliS" i "IKP", 
które to drużyny w l'ozgrywkach mi­
strzostw okęgowych uie poniosłY iad-

do Łodzi. Po przybyciu na miejsce, 
obaj udaliśmy się do sędziego śledcze­
go. Okazał się moim znajomym. Na­
zwiskiem Średziński. Oznajmił on 
nam, że Szypowski będzie uwolniony 

- Ależ to skończony idjota, ten 
Szypowski! - zawołał sędzia. - Taki 
człowiek nie może być zdolny do ja­
kiejkolWiek działalności politycznej. 

Uradowany zapowiedzi~ uwolnienia 
współwłaściciela Miłonie, poprosiłem 
o pozwolenie widzenia się z nim, aby 
mu tę wieśe radosnl! oznajmić. Otrzy­
małem je łatwo i w towarzystwie sę­
dzie3'o, który dał tam naprzód znać te­
lefonem, udałem się do więzienia. Po 
drodze nakupowałem dla więźnia pro­
wiantu: butelkę koniaku, kilo szynki, 
bombonjerkę czekoladek, paczkę cygar 
i papierosów. 

To był mój błąd, niestety! Powi­
nienem bvł odrazu wracać do domu. 

Gdy obaj z sędzią vnaleźliśmy się 
w osobnej sali 'więziennej, wprowadzo­
no więźnia S.kiel'o\vałem się doń z ra­
dosnem powitaniem. Nagle stanąłem. 
jak wryty! To nie był mój dobry zna­
jomy Szypowski r Wpatrzywszy się 
biiżej w twarz nieznajomego, - po 
chwili, poprzez zmizerowanie, pozna­
łem w nim ks Pruskiego! 

Zdumiony. zrletonowany, przerażo­
ny, milczałem. Polożenie moje było 
nader drażliwe. \\-ywiódł mi~ zeń sam 
ks, Pru }<i. 

- Nie jestem Szypowski, ale ks. 
Pruski! Pod wpływem \Vyrzutów su­
mi<!nia 7der.ydo'''ale.m sil' wyznać kto 
jestem, i poddać się wyrokowi, jako 
karze za swoje grzechy. 

Nietylko Ja. lecz j sędzia był tem 
wyznani.em zaskoczony i zmiażdżony. 
Musiał jednak spełnić swM bolesny 
obowiązek i zatrzymać księdz. w wię­
zieniu. Obaj wszakże, zaraz na miej­
scu. powzięliśmy myśl ratowania księ­
dza przynajmniej od kary śmierci. 
Uradziliśmy przedewszystkiem zwró­
cić się do biskupa Zdzitowieckiego z 
prośbą,. ,by za więźniem się wstawił. 
Uczyniłem to ja za pośrednictwem 
proboszcza z Krośniewic. 

niej porażki i zapewniły sobie dwa 
pierwsze miejsca. Tytułu mistrla bę­
dzie bronił "mp". Najgrożniejszych 
przeciwników będzie on miał w war­
szawskiej "Polonji" i "Cracovii". 

W koszykówce męskiej w nadcho­
dZQ.cl! sobotę odbędą się półfinałowe 
spotkania o mistrzostwo Polski, przy­
czem Łódź gra w grupie toruńskiej w 
Toruniu. Z zespołów łódzkich zakwa­
iifikowały się do półfinałów drużyny 
"IKP" i .WKS", które majl! już za­
pewnione dwa pierwsze miejsca w 
pierwszej rundzie rozgrywek okręgo­
wych. Ciekawy do zanotowania jest 
fakt, że rozgrywki w koszykówce mę­
skiej o mistrzostwo okrę'3'll łódzkiego 
zostanI! rozegrane dopiero po mistrzo­
stwach Polski. 

Reprezenta~ja Pomorza 
przed meczem zWiener S. c. 

Przed meczem niedzielnym Wiedeń­
czyków (Wie ner Sport Club) z reprezenta­
cjI\. Pomorza odby się we czwartek na byd­
gOSkim .,tadj>onie miejskim mecz trenin­
~owy reprezentacji Pomorza ze wzmoc­
n;oną drużyną Sokoła I. Mecz zakończył 
się zwyci~twem reprezentacjti pomorskiej 
\\ stosur.ku 4:0 (2:0). Zainteresowanie pu­
bliczności bardzo duże. Sędziował p. :tmu­
dziński. 

Niestety po jakimA czasie proboszcz 
krośniewiecki oznajmił mi. że władza 
duchowna nie Ir.oże udawać się do cy­
wilnej z taką. prośbą, gdyż tern samem 
uznałaby bezprawie, jakiem, z punktu 
prawa kanonicznego, było sądzenie 
księdza. prz~ sąd świecki bez zgody 
kościelnej, 

Wówczas sam sędzia średzińskl 
zredagował podanie do samego cesarza 
Wilhelma o ułaskawienie, lub o zmia.­
nę kary śmierci na zesłanie do obozu 
.jeńców, czy do Zuchthausu. 

Tymczasem, wbrew kutnowskiemu 
komendantowi etapowemu, który o to 
się wściekał, sędzia wstrzymywał wy­
konanie wyroku śmierci. Gdy jednak 
PO. upływie kilku tygodni odpowiedź 
z Berlina nie nadchodziła, wyrok w 
Kutnie został wykonany. . 

I co za tragedja! W pół godziny po­
tem nadeszło ułaska,\ienie! 

Tym sposobem przeklęte władze 
okupacyjne dokonały bezprawnego 
mordu na nieszczęsnym kapłanie. 
Bezprawie icb było tem większe, iż 
konwencja haska zabrania karać 
śmiercią za czyny wrogie armji nie· 
przyjacielskiej, popełnione jawnie ze 
strony ludności. wyjąwszy wypadki 
7.amacbów pod<:tQpnych. Tymczasem 
ks. Pru ki działał jawnie. tak, iż po­
rucznik Ne.tzmer miał możność samo­
obrony. 

Ale co im tam za to kto zrobi?! Ta.­
kiei potędze! Natomiast ja padam 
ofiarą fałszywego oskarżenia o świa­
domą denuncjację ks Pru~1-~ie'!O i spo­
wodowanie przez to całej tej tragedji. 
Jak bowiem widać z mojego przedsta­
wienia sprawy 1 co każdy ucuiwy 
człowiek musi przyznać, jestem nie­
winny zarzucanej mi zbrodni. Raczej 
usiłowałem ks. Franciszka ocalić i nie 
moja wina, iż te moje usiłowania oka­
zały się wobec nieludzkości Pru~aków 
daremne. N:e chcę w tem jednak szu­
kać swojej zasługi. To był mói psi 
obowil!zek. Chodzi mi jedynie o słu­
szną samoobronę. 

(Ciąg dl'll-=zy ns.-=łQpi) 

kowiak - obaj z Polonji (rezerwa Brze­
ziń6ki, S ';ól I). Lubawy, Stok. Chybiak -
wszyscy trzej z Polonji (rez. Zyszka. SD­
kół 1), l\!ichalski - Polonja, Jezie~ki -
Gryf. Zi(>Jkowe;ki - Gryf (rez. Suchocki, 
Gryf i ~ólkow6ki, Brda). 

Mistrzostwa lDZlA 
Dziś, w sobotę i jutro. w niedzielę 

na stadjonie sportowym "ŁKS" odbęrll! 
się mistrzostwa lekkoatIet.vczne okrę­
gu dla mężczyzl. klasy A i B. W sobotę 
program zawodów rozpoczyna się o g. 
16-ej, zaś w niedzielę o godz, 9 rano. 
Zawody będą przeprowadzane w 18 
konkurencjach (biegi, rzuty i sztafety). 
Udział w tych zawodach biorl! zawod­
nicy wszystkich klubów w liczbie po· 
nad 100 osób, a ponieważ można było 
zauważyć znaczne podniesienie się po­
ziomu le'tkiej atletyki na naszym te­
renie, należy się spodziewać ustalenia. 
nowych rel ' ~rdów okręgowych. 

Piłka noina 
Mistrzostwo pod(}krę~u kieleckiego :zdo­

był Czeladzki K. S., który ostatnio rem;so­
wał z sosnowiecką "Unją" 0:0. W tabt'li 
prowadzi wobec tego ,.CKS'·. j{tóry ma do 
rozogrania jeszcze dwa mecze które jt'd­
nak wobec dobrej formy jelto drt.;:!yny po­
winien wVlI'rać. "CK S" zdobył dotąd 02'Ó­
tPID 28 p .• stos. bramek 55:15, 2 ..• Unja·' 24 
p. (67:35), 3. "Za~l~bianka" 19 p., ..t. "So11-
vay" 18 p .. 5. "Policyjny" H p . 

Mistrzostwo Ka1iskielto podok~!m zdo­
była drużyna miejscowa kaJisldego "KS., 
który ostatni0 zremisowat ~ "I(RS' 0:0. 
Inne wyniki: .,WKS Prosna" i . Garbarn:a" 
Kalisz 3:2. "Prosna" 11 i ,.Garbarnia" II 
i : 1. 

Wieczorem Wydział Gier Pomol·s.kje~o O mistrzostwo klasy B. W so~otę i nię. 

.
Okl'ęgowego Zv. iąZkU . Plitki ~oinej usta!il l :izielę odbędą się naBtęp~ jćw' me~ze .. IKP" 
Obtateczuv skład drużyny reprezentacyj- I "ZJednoczono" "Bar-Kocbba" 1 "Hura-
l1C'j. którv przerlstawia sit> nal>tępujątXl: zan". W Pabjanicaoh grają "Sokór' i 

'Vycz~'!'l;;ki - Grvf. T " I'Ut't (r('ur\\a .. Burza". 
~lczyńl3ki - T, K. S. TorUli), Puziak, Jaś- _ 




